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GEOGRAFJA HISTORYCZNA, JEJ ZADANIA 
I METODY.

W s t ę p :  z a d a n i a  i z a k r e s  b a d a ń  g e o g r a f i c z n o -
h i s t o r y c z n y c h .

Badania geograficzno-historyczne rozwinęły się na większą skalę 
dopiero od czasu, kiedy z pośród nauk geograficznych wyodrębniła 
się antropogeograf ja jako samodzielna gałęź badań, dotycząca po­
znania związków między środowiskiem geograficznem a życiem czło­
w iek a1), Próby wyjaśnienia niektórych zjawisk życia zbiorowego za- 
pomocą analizy czynników geograficznych istniały już wcześniej (zwła­
szcza w  w. XVIII), jednak dopiero w drugiej połowie XIX w. dochodzi 
do dokładniejszego sprecyzowania celów i metody badań antropo- 
geograficznych, przedewszystkiem w dziełach F,r. R a t z l a  (Antro-  
pogeographie, 2 tomy 1882/91 i Politische Geographie, 1897) oraz 
V i d a l  d e  l a  B l a c h e  (szereg artykułów i prac od r. 1895, zsynte- 
tyzowanych w pośmiertnem dziele· Principes de la géographie humaine, 
1922), nadto w szeregu prac ich następców 2). Przecenianie czynnika

1) Inform acje o roizwdja badań geograficzno-historycznych ob. R. K o t s c h k e  
Quellen u. Grundbegriffe der historischen Geographie Deutschlands u. seiner Nach­
barländer Meisterts· G rundriss der Geschichtswissenschaft, 1906, I, 5, 397— 400. 
K, K r e t s c h m e r  Historische Geographie von Mitteleuropa,  1904, 4■—7.

2) Par. nip. J . B r u n h e s  La géographie humaine, 1910 (palem nowe wydania). 
T e  g a ż  La géographie de l'histoire. Revue de 'géogir, 1914, t. 8. C. V а 1 1 а и х  
Géographie sociale: le Sol et l’Etat, 1911. J , B r  u n  h e s elt С, V a t  1 a u x La géo­
graphie de l’histoire, 1·92ι1. E. H u n t i n g  t  ο n. —■ S. W. С u s h  i  ,n g Principies ol 
human geography, 4924 (3 wyd.), Par. też V i d a l  d e  l a  B t a c h e Tableau de 
la géographie de la France w  1. t. E, L a v i s s e' a Histoire de France, 1911. O roz­
woju ipaglądów na zadania autropogeagraf ji p. S. P a w ł o w s k i  A nti  opogeografja 
(1. H istoryczny rozwój poijęć), Prz. Geogr. 1919, I, 121—8.
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geograficznego doprowadziło Ratzla i jego szkołę do zbyt jednostron­
nego rozwiązywania zagadnień w sensie deterministycznym. Przeciwsta­
wiła się  temu szkoła Vidal de la Blache, która nie uznaje k o n i e c z ­
n o ś c i  takiego a nie innego rozwoju życia zbiorowego człowieka pod 
wpływem działania środowiska geograficznego, lecz widzi tylko pewne 
m o ż l i w o ś c i  rozwojowe, wynikające z oddziaływania środowiska 
Possybilizm Vidal de la Blache znalazł ostatnio decydujące uzasadnie­
nie w ciekawej książce prcf. uniwersytetu strasbursikiego, L. F e~ 
b v r e 'a ,1) który ostro zaatakował determinizm szkoły Ratzla, I choć 
(jak to bywa zwykle w polemice lub krytyce) autor niewątpliwie zbyt 
krańcowo rozstrzyga szereg zagadnień, choć nie wszystkie jego argu­
menty można uznać za dostatecznie przekonywujące, niemniej jednak 
książka jego posiada tę niewątpliwą zasługę, że wskazała konieczność 
szeregu gruntownych studjów analitycznych, wykazała, ile  zagadnień 
czeka jeszcze na zbadanie i rozwiązanie, i udowodniła, że wszelkie 
uogólnienia szkoły Ratzla są obecnie conajmniej —  przedwczesne.

W ysunięcie przez antropogeografów nowych zagadnień tak ściśle 
związanych z dziejami człowieka, pogłębiło zadania geografji histo­
rycznej, która poprzednio, jako gałęź historji, miała na celu tylko 
przedstawienie kartograficzne lub opisowe zmian tery tor j atr.ych, za­
chodzących w dziejach ludzkości. W prowadzenie środowiska geogra 
licznego jako ważkiego czynnika w rozwoju poszczególnych grup ludz­
kich musiało zbliżyć geografję historyczną do antropogeograf ji i roz­
szerzyć zakres jej celów badawczych. To też dzisiaj zadania geografii 
historycznej są zupełnie inne, niż były jeszcze 50 lat temu,

Czem więc jest geografja historyczna?
Na pytanie to starali się znaleźć odpowiedz przedewszystkiem  

uczeni niemieccy, którzy pod wpływem  Ratzla, najwcześniej rozwi­
nęli badania geografiezno-historyczne. W większości wypadków w i­
dzieli oni cel badań geograficzno-historycznych w rekonstruowaniu 
środowiska geograficznego dla danej epoki, aby w ten sposób stworzyć 
podstawy dla badań antropogeograficznych. Taki pogląd wypowiadał 
np. H e t t n e r ,  s) a jeszcze silniej —  przeprowadzając go praktycznie 
w  swych dziełach —  J, W  i га ш e r, 3)T en ostatni uważał że geografja 
histeryczna ma być: historische Landschaftskunde, t. j, winna badać

1) La terre et l'évolution humaine (Introduction géographique à l ’histoire). 
L ’évolution de l ’hum anité  H. Berra, t. IV, 1922.

2) Die Entw icklung der Geographie in 19—n. J  hr. Geogr, Zeiitsdha·., 1998, 4, 319.
s) Historische Landschaftskunde, 1885 oraiz Geschichte des deutschen Bodens m it

seinen Pflanzen u. Tierleben von der keltisch-röm ischen U rzeit bis zu r Gegenwart. 
1905.
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zmiany, zachodzące w krajobrazie. Wimmer dzieli krajobraz na 3 ro­
dzaje: 1) krajobraz naturalny (Naturlandschaft), t. j. zespół czynni­
ków fizjograficznych, występujących na danem terytorjum; 2) kra­
jobraz kulturalny (Kulturlandschaft)', t. j, te w szystkie zmiany, jakie 
do krajobrazu naturalnego wprowadza człowiek na skutek rozwoju 
osadnictwa, więc np. zmiany w stosunkach florystycznych, pokrycie 
powierzchni ziemi osadami, polami, ogrodami etc.; wreszcie 3) krajo­
braz historyczno-polityczny (historisch-polit. Landschaft), t. j. podział 
ziemi z punktu widzenia rozwoju tery tor jakiego i organizacji poli­
tycznej grup ludzkich. Jak widać —  pierwszy rodzaj krajobrazu sta­
nowi zespół czynników naturalnych, w łaściwe środowisko geograficzne; 
dwa następne są wynikiem działalności człowieka,

U jęte w  ten sposób zadania geografji historycznej wyodrębniał W im­
mer całkowicie od zadań antropogeograf ji, nie przyznając geografji 
historycznej prawa do badań nad oddziaływaniem środowiska geo­
graficznego na rozwój życia człowieka. To stanowisko zaakceptował 
i przyjął całkowicie H, B e s c h o r n e r ,  który wprost uznał, że geo­
graf ja historyczna winna się nazywać historische Landschaftskunde. α)

Obok tych poglądów pojawiły się jednak inne, które nadawały geo­
grafji historyczne) bardziej antropogeograficzny charakter. Jako an­
tropogeograf ję traktował właściwie geografję historyczną E. O b e r -  
h u m m e r , 2 a podobnie ujmuje zagadnienie L. F e b v r e .  Ten ostatni, 
usuwając z definicji antropogeografji termin „wpływy” jako nienauko­
wy, określa tę naukę, jako badanie stosunków (lels rapports), w ystę­
pujących między społeczeństwami iudzkiemi a środowiskiem geogra- 
ficznem w chwili obecnej, zaś geografji historycznej oddaje badanie 
iych samych stosunków, występujących w przeszłości między poszcze- 
gólnemi społeczeństwami łudzkiemi a środowiskiem geograficznem da­
nej eepoki, takiem, jak je zdołamy zrekonstruować. 3)

Jeżeli definicje Hettnera, Wimmer a, Beschornera niewątpliwie zbyt 
znacznie ograniczały zakres badań geograficzno - historycznych, to 
z drugiej strony definicja Febvre'a zaciera niemal wszelkie różnice

1) Wesen u. Aufgaben der historischen Geographie Hilsit. VieTitetjalbr, 16, 1906, 
str. 1 nast. Po;r, iteż 0 . R e d l i c h ,  Historisch - geographische Probleme MIÖG, 27, 
str. 545 n. Zgodnie z temi poglądami byty opracowane infeikitóre podręczniki geografji 
hilsitoryozmej ; por. np. B. K n ü l l  Historische Geographie Deutschlands im Mittel­
alter, 1903; W. G ö t z  Historische Geographie, Die Erdlkiuirade hrsg. v, M. K lar, 
1904, ,t. 19.

s) Die Aufgaben der historischen Geographie Verhandl, des IX Deutsch, Geo- 
graip'heratages zu Wien, 1891, str. 237—251. Definicję, zbliżoną dio ОЬетЬшптега, 
dał К. K r eit s c h m eir, o. c. il. i  R. К  о t  s c h k  e, o, c, 400.

·") o. c. 438—9 i 442—3. .



między geografja historyczną i antropogeografją, a raczej tej ostatniej 
odbiera wprost rację bytu. Trzeba bowiem stwierdzić, że owych ,,sto­
sunków”, występujących d z i s i a j  międizy społeczeństwami ludz- 
kiemi a środowiskiem geograficznem nie można żadną miarą oddzielać 
od tych, które były w c z o r a j :  stosunek człowieka do środowiska 
geograficznego nie zawiązuje się  z dnia na dzień, w tem, co jest dzi­
siaj, tkwi to wszystko, co było wczoraj i aby zrozumieć teraźniej­
szość, trzeba zbadać przeszłość. Możnaby więc powiedzieć, że wobec 
tego —  niema różnicy między geografja historyczną i antropogeograf ją, 
że i przeszłością i teraźniejszością może się zajmować antropogeograf, 
A le to znów byłoby stanowisko błędne: antropogeograf bada takie za­
gadnienia, których nie może badać historyk, ponieważ ten nie uzyska 
nigdy niezbędnego materjału źródłowego. Do takich zagadnień należy  
np. kwest ja budowy fizycznej człowieka w związku z warunkami., ja­
kie daje środowisko geograficzne (np. klimatem i jego wpływem). 
Z drugiej strony trzeba wziąć pod uwagę i następującą okoliczność: 
antropogeograf nie rozwiąże wielu zagadnień przeszłości, o île nie w y­
specjalizuje się w szeregu badań ściśle historycznych, niezbędnych 
dla poznania przeszłości (np. stosunków społecznych, gospodarczych 
w poszczególnych krajach i w  różnych epokach), historyk zaś —  także 
z powodu braku przygotowania naukowego —  nie rozwiąże zagadnień  
teraźniejszości, które jednak są niezbędne dla wyjaśniieinia wiciu kwe- 
styj w przeszłości (np. stosunków, występujących u ludów pierwot 
nych z punktu widzenia antropo- lub etnologicznego). Słowem, podział 
pracy m iędzy antropogeograf ją i geograf ją historyczną ma podstawy 
nietylko chronologiczne, ale i merytoryczne oraz metodyczne. Ujmu­
jąc rzecz krótko, możemy stwierdzić, że geografją historyczną winien 
się zajmować historyk z wykształceniem geograficznem, zas antropo- 
geografją —  geograf z wykształceniem m. in. także historycznem.

Czemże wobec tego jest antropog'eografja, a czem —  geografja hi­
storyczna?

Odrzucając definicję F e b v r e ' a 1) i stojąc na stanowisku possybi- 
listycznem, trzeba antropogeografję określić jakc n a u k ę ,  k t ó r a
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J) W yraz „stosunki” , użyty w  deftniicjd F e b v r e ' a ,  mie w yraża, mówiąc nawia 
sem, istotnych zadań amtropoigengraiŁji; może on doprow adzić d o  .mylnego wrażenia, 
ja'kgdyby chodiziło tu  o pewną wizraijettrmość, o równorzędne traktow anie tego 
znaczenia, jakie m a środowisko dla człowieka, co i czttowieik dla środowiska. W  an* 
toopogeograf ji chodzi o tę  pierwszą ławestję, druga m a znaczenie pomocnicze, w tórne. 
Niesłusznie też F e b v r e  odrzuca, jak o  „nienaukowy" rzekomo, w yraz „wpływy" 
czy „oddziaływ anie''. J e s t rzeczą jasną, że w antropoigeograłji niema om tac  współ 
nego z astrologją, jaik to  mówi F  e b v r e  ι'ο. с. 438).



b a d a  o d d z i a ł y w a n i e -  ś r o d o w i s k a  g e o g r a f i c z n e g o  
n a  g e n e z ą  i r o z w ó j  f a k t ó w  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o 1) 
c z ł o w i e k a .  Inaczej mówiąc, antropogeograf ja opiera sią na całości 
materjałn, dotyczącego związków, które zachodzą między człowiekiem  
a środowiskiem geograficznem zarówno w przeszłości ja-к i  teraźniej­
szości. Materjał, dotyczący pewnych konkretnych środowisk w  prze­
szłości, musi antropogeograf otrzymać już opracowany od geografo- 
hietoryka. Ten zaś ma podwójne zadanie: z  jednej strony winien zre­
konstruować owo środowisko, t. j, krajobraz naturalny, a z drugiej ba­
dać zachodzące w niem zmiany, t. j. rozwój krajobrazu kulturalnego 
i historyczno-politycznego,2) aby w ten sposób ustalić oddziaływanie 
środowiska geograficznego na rozwój pewnych faktów życia sp ołecz­
nego, zawartych implicite właśnie w pojęciu krajobrazu kulturalnego 
lub historyczno-politycznego (osadnictwo, granice polityczne i i. d.). 
Oczywiście, badanie krajobrazu naturalnego, rekonstrukcja środowiska 
geograficznego dla danego okresu historycznego nie jest celem samym  
w sobie, jej zadaniem jest umożliwienie przedstawienia dziejów krajo­
brazu kulturalnego i historyczno-politycznego. Dlatego też definicja 
geografji historycznej brzmieć będzie w sposób następujący:

G e o g r a f j a  h i s t o r y c z n a  j e s t  n a u k ą ,  k t ó r a ,  
p r z e d s t a w i a j ą c  d z i e j e  k r a j o b r a z u  k u l t u r a l ­
n e g o  i h i s t o r y c z n o - p o l i t y c z n e g o ,  b a d a  o d ­
d z i a ł y w a n i e  d a n e g o  ś r o d o w i s k a  g e o g r a f i c z ­
n e g o  n a  r o z w ó j  f a k t ó w  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  
w p r z e s z ł o ś c i .

W ten sposób geografja historyczna musi się zająć odtworzeniem  
środowiska geograficznego z jednej strony, rozwojem krajobrazu kul­
turalnego i historyczno-politycznego z drugiej. W dalszym ciągu n i­
niejszych uwag przedstawimy w takiem ujęciu zadania i  metody jej 
badań. Tutaj, w związku z definicją, musimy jeszcze poświęcić kilka 
słów kwestji, jaki jest stosunek geografji historycznej do historji,

Geografja historyczna, jako niewątpliwa część badań antropogeo- 
graficznych, nie jest nauką pomocniczą historji sensu strictiori, jaką

*) „Faktem  życi-ai społecznego" najzęy(wa-m rezu lta t pewnego iproce&u życia zbioro­
wego, talki, k tó ry  może podlegać badaniu ; np. faktem takim  jest k sz ta łt i  rodzaj 
osaidy ludzkiej, procesem —  zespól działań, k tó re  doprow adziły do pow stania osa­
dy; podobnie, faktem  życia społecznego jest rodzaj organizacji politycznej (np. fo r­
ma państw a), jej zasiąg tenytorjalny (grarnice) i  t. d.

2) P rzyjm uję tu ta j —  jako najsłuszniejsze —  ipojęcde kra/jbbraiau naturalnego, 
kulturalnego i hisitoryozno-polityc-znego według definiicyj W i m m e r s  (ip. wyż.). 
Inaczej -nieco, choć błędnie, definjow ął k rajobraz kultu ralny  R. K ö t s c h k e  Q uel­
len u, Grundbegrifte, о. с. 400— 1
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jest dyplomatyka, paleografja etc,, ale, stosując wielokrotnie w  swych 
badaniach metody ściśle historyczne, daje jednocześnie pewne wyniki, 
bez których historyk obejść się nie może, umożliwia mu uporządkowa­
nie przestrzenne zjawisk historycznych,1) w szczególności zaś dostarcza 
mu najważniejszych danych, dotyczących topograf ji historycznej; na­
leży tu np, ustalenie położenia miejscowości, brzmienia ich nazw, 
nadto.. —  z zakresu zagadnień politycznych —  określenie granic dla 
danej epoki, ich charakteru i t. d. Zwłaszcza badania dziejów gospo­
darczych i społecznych wiążą się bardzo ściśle z geografją historyczną 
i pod tym względem historja i geografja historyczna wspomagają się 
ńa każdym kroku, Można stwierdzić, że wszystkie prace przygoto­
wawcze geografji historycznej, o których niżej będzie mowa: wykazy 
miejscowości, atlasy historyczno-polityczne, mapy osadnictwa i t. d. — 
mają zawsze duże znaczenie pomocnicze w badaniach historycznych. 
Słowem, usamodzielnienie się i pogłębienie badań geograficzno-histo- 
rycznych nietylko nie wpłynęło na zmniejszenie ich znaczenia i war­
tości dla historji, ale przeciwnie, umożliwiło dokładniejsze i bardziej 
wszechstronne zaspokojenie potrzeb historyka2).

I, R e k  ,o n! s t г u к с j a k r a j o b r a z u  n a t u r a l n e g o  
( ś r o d o w i s k o  g e o g r a f i c z n e  w  p r z e s z ł o ś c i ) .

Odtworzenie środowiska geograficznego w  przeszłości nasuwa szereg 
niełatwych do rozwiązania trudności metodycznych ze- względu na 
dwoistość materjału źródłowego: historycznego (w najsżarszem tego 
słow a znaczeniu, t, j, źródeł pisanych, map, zabytków archeologicznych) 
oraz przyrodniczego. Praca rekonstrukcyjna musi polegać na kolejnem  
zbadaniu wszystkich zagadnień, wchodzących w skład pojęcia środo­
wiska geograficznego, a więc: orograficzno-geologicznych, klim atycz­
nych, hydrograficznych, florystycznych. D la geografo-historyka głów- 
nem zadaniem będzie odtworzenie krajobrazu naturalnego. 3)

R. K ö t s c h l k e  Quellen u. Grunêbegrifîe,  о. с. 401—2.
2) Muszę zaznaczyć, że w Mniejszym artykule nie podaję wszystkich prac, d a ją ­

cych konkretne 'rezultaty badań z izakresiu geograf jii historycznej, wymieniam tylko 
te, k tóre  maj ą  znaczenie metodologiczne. Pazia tem — nie posiadałem w W arszawie 
wszysèkich prac, Ikitóre w ostatnich latach się ukazały, dlatego też nie wspominam 
o Mich, Nie znam in\p., książki E, H, C a r r i e r  a. Historical geography oi England and 
Wales, 1926. -ami ipracy L, M i . r o t .  Manuel de géographie historique, k tó ra  w b. r. 
została w ydana u P ioard 'a w Paryżu.

s) W. S e m k o w i c z  O potrzebie i metodzie badań nad krajobrazem pierwot­
nym. Рша. IV, Z jazdu historyków  polskich w Poznaniu, 1925, Por. toż dofore opra­
cowanie tych  zagadnień u W, F r i e  d r  i c h ' a  Die historische Geographie Böhmens 
bis zum Beginne der deutschen Kolonisation  A'bh. d. Geogr, Ges. in Wien, 1912, IX, 
3, sitr, 18—65.
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1, Przedstawienie u k s z t a ł t o w a n i a  p o w i e r z c h n i  opie­
ra siè na badaniach, dotyczących dzisiejszego stanu rzeczy ,x) bowiem 
zmiany, jakie tu zaszły, mają niewielkie, lokalne rozmiary. Zmiany te  
powstały najczęściej wskutek ruchów skorupy ziemskiej, działania 
wulkanów, czasami erozji i działalności w iatrów (na ziemiach polskich 
tylko te 2 ostatnie czynniki mogą być brane pod uwagę), —  i wykry­
cie ich opiera się na informacjach źródeł p isanych,2)

Podobnie przedstawia się sprawa z zagadnieniami geologicznemi, 
t. j. i w  tym zakresie stan dzisiejszy jest podstawą badań. W badaniach 
tych historyka interesuje przedewszytkiem charakter morfologiczny 
formacyj geologicznych, chodzi o poznanie rezultatów pewnych proce­
sów geologicznych, zwłaszcza zaś powstania i właściwości utworów po­
wierzchniowych, t, j, g l e b .

Dla geografa-historyka posiadanie dobrej i wyczerpującej mapy 
gleb jest rzeczą szczególniejszej doniosłości. Mapy takie są wydawane 
we wszystkich niemal państwach świata, bądź przez instytucje nauko­
wa, bądź przez poszczególnych uczonych. W opracowywaniu ich jest 
stosowalna dwojaka metoda: a) g e o g r a f i c z n o  a g r o n o m i c z ­
na, opierająca podział gleb na zasadzie ich składu mineralnego i ma­
jąca służyć w pierwszym rzędzie celom rolniczym oraz b) m o r f o ­
l o g i c z n a ,  badająca przedewszystkiem w pływ  czynników glcbotwór- 
czych (klimatu, roślinności, wody gruntowej, właściwości fizycznych  
i chemicznych skał etc.) i na tej podstawie klasyfikująca typy gleb. 
Pierwsza metoda jest stosowana w Niemczech, np, w Atlasie gleb 
pruskich, znajdujących się w I t. dzieła M.e.i.t.z.e.n.a 3) lub w mapach 
specjalnych (w skali 1:25000) Pruskiego Instytutu Geologicznego, 
nadto we Francji, Belgji, Danji, W łoszech, Holandji i t, d. Druga m e­
toda, zastosowana w Rosji przez Dokuczajewa, Sybircewa, Tanfiljewa 
i in. (poraź pierwszy w r. 1900,4) rozwijana jest tam w dalszym ciągu 
np. w mapie gleb europejskiej części Z. S. R, R. Prasłowa z r. 1927),

г) Prócz ogólnych prac H. W a g,n e r a, E. M a r t o η n e a i m., poir. ,z prac, 
dotyczących ziem pcśstóch: G eograf je. fiz yc zn a  ziem  p o lsk ich  i  ch a ra k te ry s tyk a  f i ­
zy c zn a  ludności, Emc. (polska Aikad. Umiej., 1912, t. I, S, L e n c e  w l e ź  K u rs g eo ­
graf j i  Polski, 1922 i podaną tam literatu rę  mcmograiiozną, regionalną, bez (której nie 
można prow adzić badań geogratiicznio-hteitoryc.znych.

2) Κ. H o î f G eschichte der durch  Ü berlieferung nachgew iesenen natürlichen  
Veränderungen der E rdoberfläche, 1822—34 (uzupel. pnzez B e  r,g h a u  Is'a). O zmia­
nach tych p. artykuł S. P a w ł o w s k i e g o  Z m ia n y  w  u ksz ta łto w a n iu  pow ierzchn i 
ziem i w yw ołane  p rzez  człow ieka . Przegl- Geogr. IV, 1923, 48—60.

8) Der B oden  und  d ie  la n d w ir tsch a ftlich en  V erh ä ltn isse  des P reussischen S taa tes, 
1868, ł. I.

4) P oczw iennaja  K arta  J ew ro p ie jsko j R o ss ij  {w sikali 1 : 2.500,000),

P r z e g l ą d  H is to r y c z n y .  T .  V  i i I , z. i.
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prócz tego uwzględniana w analogicznych pracach innych krajów. Dla 
badań geograficzno-historycznych ta druga metoda jest o wiele dogod­
niejsza, niż pierwsza, daje zw łaszcza bardzo dużo korzyści przy bada­
niach pierwotnego zalesienia. Dla ziem polskich (poza mapami specjal- 
nemi Instytutu Geol, pruskiego, obejmującemi część W ielkopolski oraz 
mającem znaczenie dla badań gleboznawczych Atlasem  Geologicznym  
Galicji, wydawanym przez Polską Akademję Umiejętności w  skali 
1 :7 5 .0 0 0 )  posiadamy dawniejszą pracę S, M i k l a s z e w s k i e g o ;  
Mapa gleboznawcza Królestwa Polskiego *) w  skali 1 :1 .5 0 0 ,0 0 0  i nową—  
z r. 1927  —  w tej samej skali —  Mapą gleb Polski. Doskonała la 
mapa, uznana przez fachowców za wzór nowszych prac gleboznaw­
czych, łączy pod wględem metodycznym bardzo szczęśliw ie obydwa 
wspomniane powyżej systemy, niestety, dla szezegółowszych badań jest 
zbyt mała 2).

2. Badania, dotyczące k l i m a t u ,  są związane przedewszystkiem  
z badaniami przyrodniczemi i opierają się na szeregu danych pośrednich 
ze względu na brak wcześniejszych obserwacyj i notowań meteorolo­
gicznych, które w  większości państw europejskich nde przekraczają 
wstecz r. 1850, Paleoklimatologja, która bada zmiany klimatyczne 
w epokach przedhistorycznych na podstawie reliktów (kopal­
nych) roślinnych i zwierzęcych, pokładów torfowych, wykopalisk  
archeologicznych i t. d., uzyskała pewne wyniki także i dla czasów  
historycznych 3), Stwierdziła, że w epoce historycznej (t. j. w  Europie 
mniej więcej od połowy I tysiąclecia przed Nar, Chr.) klimat nie u legł 
zasadniczej zmianie. Badania nad dzisiejszemi stosunkami klimatycz- 
nemi uzupełniły ten wynik przez podjęcie dociekań nad czynnikami, 
wpływającemi na zmiany klimatyczne. W ykazały one, że to, co mo­
głoby być uważane za przyczynę zmian klimatycznych, mianowicie

1) Gleby ziem polskich, 1912.
2) O modzaljaoh .dzisiejszych m ap gleboznawczych р. Р. К r i s c h e  Bodenkarten  

und andere kartographische Darstellungen der Faktoren der landwirtschaftlichen  
Produktion verschiedener Länder. 1928.

8) O .zagadnieniach .klimatycznych w przeszłości iniormuje doskonale artykuł 
W, S e m k o w i c z  a  Zagadnienie klim atu w czasach historycznych. Przegl. Geogr. 
III, 1922, 18—41. O metodzie badań: II. G a m s  u. R, N o or .d h a g e m Postglaziale 
K limaändtrungen u. Erdkrustenbewegungen in M itteleuropa, 1923, nadlet uwagi 
G a m  s'at Die Erforschung der K lim aentw icklung in vorgeschichtlicher Zeit, 45—-47 
Taguragsber. d. dt. Anthropolog. Gels, 1926. 20—24. P. K e s s l e r  Das K lim a der 
jüngsten geologischen Zeiten u. die Frage einer K limaänderung in der Je tz tze it, 1923. 
W, R. E c t a r i t  Paläoklimatologie S. Göschen, 1910. L. B e r g  Das Problem der  
in geschichtlicher Zeit Geogr. Zeitschr. XXI, 586 n. Szereg ciekawych spostrzeżeń 
i obserwacyj : E. H u n t i n g t o n  Civilisation and climate, 1915.
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zmiany w krajobrazie naturalnym (np. zmniejszenie się ilości lasów) — 
nie odegrało poważniejszej roli 1).

Fakt, że nasz klimat w epoce historycznej nie uległ zasadniczej zmia­
nie, nie przeczy możliwości, iż zachodziły i zachodzą w nim pewne w a­
hania, t, j. zmieniają się kolejno okresy last suchych i ciepłych oraz wil­
gotnych i zimnych. W edług jednego z klimatologów, E. B r u c k n e r a ,  
takie wahania klimatyczne następują co 30— 35 lat 2). Zagadnienie to 
próbowano zbadać i rozstrzygnąć zapomocą materjału historycznego, 
t. j. zapisek rocznikarskich lub kronikarskich. Próby te nie dały dotąd 
pozytywnych rezultatów, choć trzeba zaznaczyć, że nie można ich uwa­
żać za wyczerpane. W ostatnich czasach rozszerzono dość znacznie m a­
terjał źródłowy, sięgnięto bowiem poza zapiski rocznikarskie i oparto 
się na bogatym zasobie informacyj (czerpanym przeważnie ze źródeł rę­
kopiśmiennych), dotyczących wiadomości o latach urodzajów, posuch, 
powodzi i t. p. klęsk elementarnych 3). Na podstawie takiego właśnie 
materjału wysunął ostatnio teorję powtarzalności zjawisk meteorolo­
gicznych co lat 242 G, S t r a k o s c  h-G r a s s m a n 4), jednak wyniki 
jego rozważań, choć wypowiedziane w sposób kategoryczny, nie mogą 
być uznane za słuszne, dopóki nie znajdą poparcia w badaniach przy­
rodniczych,

Słowlem —  jeśli chodzi o przedstawienie warunków klimatycznych  
badanego regj-onu, należy się oprzeć w pierwszym rzędizie na wynikach

-1) Z poglądem, że w skutek w ytrzebienia lasów  ilość wilgoci w pow ietrzu uległa 
zmniejszeniu i  że w ahania tem peratury w ciągu dnia (tub roku) zaostrzy ły  się — 
można się spotkać dość często . Gdyby jednak istotnie talkie izmiamy nastąpiły, to 
w 'kaiżdym mazie nie można ich przypisywać wytrzebieniu lasów, -bowiem właśnie lasy 
w ysuszają atm osferę przez wyciąganie z niej pary  wodlneij i  u trudnianie parowania 
wodiy iz iziemi. Co się tyczy tem peratury  — to lasy oddziaływają tyifco na polarny, 
znajdujące się w śród nich — i  to w ten  sposób, że tem peratura dzienna jest tam  
wyższa, а посла, niższa niż w  otwartym, meiz-alesionym h rp ju  (podobne ajawiislko 
obserwujemy w zamkniętych dolinach). Lasy m ają więc bardzo ograniczony, lokalny 
wpływ na klimat, nie oddziaływ ują zaś nań  siW ej dlatego, że (klimat -jest zależny 
od wairunlków, istn iejących w wyższych w arstw ach atmosfery.

*) K lim oschw ankungen  se it 1700 nebst B em erkungen  über d ie K lim a sch w a n ku n ­
gen der D iluvia l ze it Geogr. Abh. .hrsg. v. A. Penck, 1890, IV, 2.

3) Por. F. С u r s c h  m a n n  H ungersnöte  im  M itte la lte r  Leipz. S tudien aus d. 
Gebiet d. Gesch., 1900, t. VI, z, 1. J . W e i s s  D ie  E lem èntarereign isse  von Beginn  
unserer Zeitrechnung  bis zu m  J . 900, 1914. Zestawienie -polskiego materljału roczni- 
karskiego i kronikarskiego daje M P o l a c z ł ó w n a  W ahania  k lim a tyczn e  W P ol­
sce w. śr. Prace geogr. wyd. przez E. Romera, 1925, ześz. V,

4) Die 242 J . P erioden  in der k lim a tisch en  G esch ich te  D eu tsch land  Dt. GBl. 19,
str. 1—32 (por, też w tymże tomie Dt. GBl., str, 32—36 uw agi, A. T i l l y e g o
Q uellen  zu r G eschichte der N aturere ign isse  u, G etre ideern ten ). .
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badań klimatologicznych lub obserwacjach meteorologicznych w spół­
czesnych 1). W studjach geograficzno-historycznych klimat był dotych­
czas uwzględniany w niewielkich stosunkowo rozmiarach, posiada on 
jednak duże znaczenie dla poznania warunków gospodarczych danego 
regjonu, a przedewszystkiem —  dla odtworzenia stosunków florystycz- 
nych w przeszłości.

3. W badaniach stosunków h y d r o g r a f i с z.n.y.c.h geografja hi­
storyczna dąży do określenia stopnia nawodnienia kraju, t. j. stara się 
ustalić poziom wody bieżącej i .stojącej, wody gruntowej, bagienności 
i t. d. Punktem wyjścia dla tych badań są stosunki dzisiejsze, a nadto 
bezpośrednie opisy lub wzmianki źródłowe z czasów dawniejszych oraz 
wyniki badań przyrodniczych. W epoce historycznej ilość obszaru, zaję­
tego przez wodę uległa pewnemu zmniejszeniu wskutek działalności 
człowieka, t. j, osuszania bagien i błot, kanalizacji, meljoracji, oczy­
szczania koryt rzecznych, ich regulacji etc. Ponieważ ta działalność 
człowieka wypada na okreisy stosunkowo późne (na ziemiach polskich 
na większą skalę dopiero od w. XVII i XVIII), w ięc też łatwo ją zba­
dać, ustalić j ej rozmiary i wpły w na stan'nawodnienia. Z tego też wzglę­
du wielkie usługi w  tych badaniach oddaje materjał kartograficzny, 
pochodzący z przełomu XVIII i XIX w. Trudniejsza sprawa jest ze 
zmianami w nawodnieniu tam, gdzie działały przyczyny naturalne 
(zwłaszcza w czasach dawniejszych), wpływające na zmniejszanie się 
obszarów, zajętych przez wodę, np. błot, bagien lub jezior. Tutaj bada. 
nia historyczne muszą iść ręka w rękę z badaniami przyrodniczemi np. 
gleboznawczemi, botanicznemi i t. d., w  większości bowiem wypadków  
źródła pisane nie wystarczają do odtworzenia rzeczywiście kiedyś ist­
niejącego stanu rzeczy, maga, conajwyżej dawać wskazówki, że takie 
lub inne zmiany nastąpiły 2) .

W związku z nawodnieniem pozostaje sprawa biegu rzek. Nie chodzi 
tu o większe zmiany, doliny rzeczne, utrwalone w epoce ustępowania 
lodowca ku północy, przetrwały już bez zmian w czasach historycz­
nych, —  raczej o niewielkie odchylenia, dłużej łub krócej trwające 
przesunięcia się koryta rzeki, O takich przesunięciach można wmosko-

4  Literaturę p. u. E. R o m в r a K lim at ziem  po lsk iih  Encykl, pot, Alk. Umiej, 
t. I, 1912, 176—179.

2) Trzeba zaiznaiazyć, że jeżeli chodzi o naisze ziemie, badania .nad ipierwotnem 
nawodnieniem nie były przeprowadzone systematycznie. Wprawdzie studj.a nad 
niektónrnii informacjami źródoweml (np. „cihoroigiraf ją1’ Długosza) wykazały nie­
możność opierania isię na nich (por. J. K o r n a u s  Jan Długosz, geograf polski 
X V  w. Prace geogr. wyd. przez E. Romera, 1925, zesz. V, 91—94), jednaik posia­
damy cenny materjał źródłowy z w. XVT (dotyczący np. jezior wielkopolskich), do­
tychczas jeszcze niie wyzyskany.
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wać z położenia niektórych osad nadrzecznych, —  położenia niegdyś 
innego niż obecnilei, o czem mamy nieraz zachowane dokładne informa­
cje źródłowe, sięgające bardzo dawnych czasów (w Polsce np. —  
początku w. X II).1)

4. W bardzo bliskim związku z badaniami gleboznawczemi i hydrogra- 
ficznemi znajdują sie studja nad stosunkami f 1 o r y s t у с zn e.m .i 
przedewszystkiem zaś z a l e s i e n i e m )  i ich zm ianami2). Tym zmia­
nom ulegały w pierwszym nzędzie zasięgi poszczególnych formacyj ro­
ślinnych: łąk, bagien, lasów — i zadaniem geografji historycznej iest 
określenie tych zasięgów dla badanej epoki. N iełatw e to jest zadanie. 
Jak to już wyżej zaznaczyliśmy, niektóre zespoły roślinne ulegały 
zmianom równolegle ze zmianami w  nawodnieniu, bądź wskutek przy­
czyn naturalnych, bądź wskutek działalności człowieka. Ogólnie biorąc, 
ilość i rozmiary niektórych tych zespołów zm niejszyła się z biegiem 
czasu (np. bagien lub błot). A le co do innych zespołów sprawa się 
nieco komplikuje; np. jeżeli chodzi o lasy, to chociaż i  tutaj ich obszary 
uległy bardzo znacznemu zmniejszeniu, jednak na niektórych terytor- 
jacb działalność gospodarcza człowieka wpływać zaczęła w ostatnich 
stuleciach na ich zwiększenie się. Tak np. zaczęto w  w. XIX i XX za­
lesiać obszary, niezdatne dla gospodarki rolnej lub hodow lanej1). 
Obok tego działały i inne czynniki: np. w okresach wojen, powodują­
cych znaczne pustoszenie kraju, szereg osad ulegał spaleniu, lud­
ność opuszczała swe siedziby —  i wtedy las porastał na ornych przed­
tem polach. Powstające w tein sposób zmiany w zalesieniu mogą być 
mniej lub więcej szczegółowo opisane, bardzo jednak trudno, a cza­
sami wręcz niemożliwe jest przedstawić je kartograficznie, o co prze- 
dewszysikiem tutaj chodzi. Najmniej, oczywiście, trudności jest tam. 
gdzie posiadamy materjał kartograficzny, z którego pomocą da się 
odtworzyć stopień zalesienia kraju, jednak ten materjał, pochodzący 
z przełomu XVIII i XIX w., może dać obraz conajwyżej tych stosun­
ków, jakie istniały w w. XVIII. Już dla w. XVII jest on niewystar­

!) W (Literaturze, dotyczącej ziem polskich, nie mamy ijeszcze ogólnego opra­
cowania .zmian w 'biegu rzek w  przeszłości, posiadam y tyiko nieco pr.zyozjyinków. 
dotyczących O dry i, W isły. Konieczną jest p raca  tego· rodzaju, jaką posiadają 
W ęgry w  dziele T. O r t  v a y 1 a Magyarorszdg régi vtzrajza a X III  szàzad végeig, 
1882, 2 tomy,

2) O metodzie opracow ania stosunków florysitycznych w przeszłości ,por, H. H a u s- 
r a t h  Pflanzengeographische Wandlungen der deutschen Landschaft,  1911; nadto: 
W. F r i e d r i c h  D. hist. Geographie Böhmens,  o. c. 52 n. 134, W. S e m к  o w i  с z 
O potrzebie i metodzie badań nad krajobrazem pierwotnym, o. c.

s) W latach 1878—4900 powierzchnia obszarów zalesionych w ówczesne; Kzeszy 
Niemieckiej, wynosząca w r. 1878 13.872.926 ha wzrosła o 122.942 ha.
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czający i o dokładnem odtworzeniu zalesienia kraju w epokach w cze­
śniejszych n:e można dlatego mówić.

Jeżeli jednak nie można odtworzyć dokładnego obrazu zalesienia 
(wzgł. innych stosunków f lorystycznych) dla d a n e j  epoki historycz­

nej, to jest mimo to możliwość zrekonstruowania p i e r w o t n e g o  
zasięgu poszczególnych zespołów roślinnych, więc lasów, bagien, błot 
i t. d. „Pierwotnego“ —  to znaczy sięgającego tych czasów, kiedy na 
danym obszarze rozpoczynało się życie ludzkie lub ściślej : tych czasów, 
które poprzedzały okres oddziaływania człowieka na stosunki flory- 
styczne (t. j. okres karczunków, osuszania i t. d.j. W  rekonstruowaniu 
tego stanu pierwotnego opierać się możemy nie tylko na źródłach ściśle 
historycznych, ale także na materjale archeologicznym, na materjale 
toponomastycznym (o czem p. niżej), oraz na wynikach badań przy­
rodniczych, gleboznawczych, botanicznych i t. d. -— i ta właśnie oko­
liczność umożliwia zrealizowanie tego zadania dla czasów pierwotnych, 
podczas gdy jeist ono niewykonalne dla okresów historycznych. Meto­
dycznie za punkt wyjścia trzeba brać najwcześniejszy, dający się 
przedstawić kartograficznie, stan rzeczy i posuwać się krok za krokiem 
wstecz, wyzyskując wszelkie informacje, dotyczące zmian w zakresie 
stosunków florystycznych, ustalające zasiąg poszczególnych zespoleń. 
Ponieważ wszystkie zespoły florystyczne (lasy, bagna, łąki etc.) wyma­
gają zawsze pewnych warunków naturalnych dla swego rozwoju (na­
wodnienie, wysokość opadów i wilgotność powietrza w okresie w ege­
tacji, insolacja, temperatura, wiatry, gleba i jej skład chemiczny oraz 
stan fizyczny i t. d.), więc i te warunki na danym terenie muszą być 
dokładnie zbadane. Trzeba dodać, że badania gleboznawcze bezpośred­
nio n'eraz wskazują na istnienie np. lasu lub bagien na danym obsza­
rze, zanim został on zajęty przez człowieka pod uprawę, zaś badania 
botaniczne pozwalają odtworzyć krajobraz florystyczny na podstawie 
zachowanych reliktów (np. flory stepowej). W yniki badań przyrodni­
czych umożliwiają z jednej strony wykrycie terytcrjów, gdzie pewne 
zespoły roślinne nie mogły się były rozwijać, gdzie np. nie mógł po 
wstać las (tak jest np, na znacznej części obszarów lössowych w  Pol­
sce, w Czechach, w Niemczech i t. d., które były terenami najstarszego 
osadnictwa ludzkiego, poczynając od neolitu, tutaj więc materjał arche­
ologiczny stanowi ważne uzupełnienie danych przyrodniczych), — 
z drugiej zaś strony pozwalają na ustalenie' składu roślinnego danego 
zespołu, np, składu drzewostanu na danem tery tor j um, który w okre­
sach historycznych uległ bardzo poważnym zm ianom 1). Co do tego

г1 Por, J, H o o p s  W aldbäum e und K u ltu rp fla n ze n  int germ. A lte r tu m ,  1905.
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ostatniego punktu trzeba odrazu zaznaczyć, że w badaniach geogra- 
ficzno-historycznych chodzi przedewszystkiem o kartograficzne przed­
stawienie pewnych t y p ó w drzewostanu (np. lasów iglastych i liścia­
stych), ale poza tem nie bez znaczenia jest dokładniejsze określenie 
tego drzewostanu w obrębie owych typów oraz zasięgu poszczegól­
nych drzew.

Jak powinna wyglądać mapa pierwotnych stosunków florystycznych? 
Pewien wzór mogłaby dać mapa jednego z  niemieckich badaczy
O. S c h l  ü t e r a  p. t.: Wald, Sumpf u. Siedelungsland in Alipreussen  
uor der Ordenszeit 1), jako pierwsza mapa, przedstawiająca w więk- 
kszej skali (1 : 500,000) pierwotne zalesienie i zabagnienie i oparta na 
niewątpliwie dokładnych i sumiennych badaniach, uwzględniających  
wszystkie te kry ter ja metodyczne, które powyżej zostały omówione. 
Ma ona jednak jedein poważny brak: w  dążeniu do przedstawienia 
r z e c z y w i s t e g o ,  zasięgu pralasu na najmniejszych nawet tere­
nach, Schlüter oparł się wielokrotnie na informacjach o osadach 
przedhistorycznych i wczesno-historycznych, traktując je jako dowód, 
że leżały one na obszarze niezalesionym. Stąd też na jego mapie spo­
tykamy się z mnóstwem większych lub mniejszych enklaw wśród la­
sów, sprawiających wrażenie, jakgdyby tam wcale lasu nie było. A le  
to właśnie obniża wartość mapy, bowiem nie ulega wątpliwości, że 
takie osady w okres’e przedhistorycznym (jak i w  czasach historycz­
nych, o czem mamy konkretne wiadomości źródłowe), mogły się były  
znajdować wśród lasu, przyczem obszar, zajęty przez osadę lub pola. 
mógł być tak niewielki, iż tego na mapie nie sposób przedstawić. 
Mogły to być np, polany leśne, gdzie człowiek się osiedlał, pod­
czas gdy same pola (o ile to była osada rolnicza) znajdowały się da­
lej od jego osiedla, w  głębi lasu. Słowem, zależnie od warunków na­
turalnych, mogły się w lesie tworzyć wolne niewielkie przestrzenie, 
dogodne dla osadnictwa; ponieważ zaś odtworzyć ich na mapie nie 
zdołamy, trzeba tego rodzaju las przedstawić zapomocą innego zna-

’) Hatte a S, 1921. Z innych prac, dotyczących pierwotnego zalesiania (poiza cyt. 
wyżej książką W. F r i e d r i c h a )  por. M. H e  t  I m ά с h Die Besiedlung Schlesiens 
in vor- и. friihgeschichtlicher Zeit, 1923. W. M a a s  Die Entwaldung des Posener 
Landes Pelermanns Mliitteil. alus· J. Perthes' Geogr. Anstatt, Jihrg 75, 1/2 H.. 1929, 23 
(z maipą w sikali 1:500.000). Co się tyczy stosunków polliskidh badamlia tego rodzaju 
zois't'atiy (podjęte pod kierunkiem prof. Wł. Semkowicza w  Krakowie (oh. R, M o c h ­
n a c k i  Zasiąg pralasu na średniogórzu Polskiem. SAU. .1923, Ν·γ. 10, str. 6—7). 
W toku również są badania nad .zafesiiemem dorzecza Wisłoki (por. M. D o b r o ­
w o l s k a  M etody kartograficzne w badaniach osadniczych  Pam. IV Zjazdu h is t 
poi. w Poznaniu 1925, abr. 4) i dorzecza górnej i środkowe·) W arty (na tym ostatnim 
terenie rozpoczął badania autor niniejszych uiwag).
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ku kartograficznego niż np. puszczę gdzie człowiek się nie osiedlał, 
gdzie osadnictwo rozwinąć się mogło dopiero wtedy, kiedy rozpoczął 
się na większą skalę karozunek puszczy. Mapa tego typu byłaby bar­
dzie) schematyczna, nie pretendowałaby do odtworzenia zalesienia 
na najdrobniejszym nawet odcinku, ale (.ponieważ to ostatnie jest 
niemożliwe z punktu widzenia metodycznego) byłaby tem samem  
o wiele poważniejsza pod względem naukowym. Schemat jej treści po­
winien obejmować następujące pozycje:

al bagna, błota,
b) łąki,
c) stepy,
d) obszary parkowe (kępy drzew na niezalesionym obszarze),
e) lasy (obszary zalesione, ale posiadające wolne przestrzenie 

w  postaci ła zó w 1), polan, wydm etc.) z uwzględnieniem typów drze­
wostanu.

f) puszcze —  z uwzględnieniem typów drzewostanu.
Ustalenie pierwotnych zasięgów zespołów florystycznych, zwłaszcza  

zaś określenie pierwotnego zalesienia, pozwoli (w pewnym stopniu 
przynajmniej) na przedstawienie zmian, jakie zaszły w czasach póź­
niejszych, historycznych, Będzie tu już chodziło o działalność cz ło ­
wieka i jej rezultaty, więc ważną pomocą w tym zakresie będą infor­
macje, dotyczące osadnictwa ludzkiego i jego rozwoju, o czem. niżej 
będzie mowa. Prócz tego jednak, dla niektórych okresów i dla nie­
których okolic można się oprzeć na bezpośrednich informacjach źró­
dłowych, pozwalających czasem na względnie dokładne określenie 
niektórych lasów i puszcz2).

II. R e k o n s t r u k c j a  k r a j o b r a z u  k u l t u r a l n e g o  
i h i s t  o r y c z n o - p o l i  t y c z n e g o .

1. W  zakres pojęcia k r a j o b r a z u  k u  l.t.u.r.a.l n e g o —  jak. to 
wyżej mówiliśmy — wchodzą wszelkie zmiany, wprowadzone przez 
człowieka do krajobrazu naturalnego i związane w  pierwszym rzędzie 
z dziejami okupowania i wyzyskania danego obszaru dla celów gospo­
darczych, a więc zmiany w nawodnieniu, zabagnieniu, zalesieniu, w  ilo­
ści obszarów, zajętych pod uprawę rolną lub inny rodzaj gospodarki

ł ) O .rozmaitych zespoleniach roślinnych i ich .naizwach p. A. R e h m a n  ziem ie  
daw nej Polski i sąsiednich krajów  słowiańskich, 1895, 1904, t. I, sltr. 68—76, 85. 
t. II, 63, 65, 271 nast., 407 nast., 493 nasit., 508 nalsl.

2) Por. np. maierijiaił, zestawiony .przez P i r a c k i e g o  P uszcze i lasy królewskie  
woj. płockiego i mazowieckiego według lustracji 1569 r., 1914,
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(rap. hodowlany, ogrodniczy, przemysłowy i t. d.). Cały proces oku­
pacji i eksploatacji stanowi przedmiot h i s t o r j i  o s a d n i c t w a  
l u d z k i e g o 1), która jest jednym z najważniejszych działów geo­
grafji historycznej o  własnych, odrębnych metodach badania2).

A, Zakres badań osadniczych da się ująć w  dwa działy: a) bada­
nie rozmieszczenia i  położenia geograficznegos) osad ludzkich i b) ba 
danie położenia topograficznego i kształtów osad.

a. Badanie r o z m i e s z c z e n i a  i p o ł o ż e n i a  g e o g r a f i c z ­
n e g o  o s a d  wiąże się przedewszystkiem z zasiągiem terytorjałnym  
osadnictwa i ma na celu przedstawienie rozprzestrzenienia się czło­
wieka oraz wyzyskania przez niego danego obszaru, Należą tu nastę 
pujące zagadnienia: a) badanie rozwoju osadnictwa w związku z cha­
rakterem krajobrazu naturalnego a w ięc osadnictwa na obszarach w ię­
cej lub mniej zalesionych lub nawodnionych oraz różnic osadniczych 
na terenach przeciwstawnych pod względem fizjograficznym 4);
b) badanie osadnictwa pod względem jego charakteru etnicznego : po­
litycznego t. j. z jednej strony zbadanie, kiedy i jaki lud okupował 
dane terytorjum, jakie zmiany etniczne tutaj następowały, z drugiej 
zaś —  w jakim związku znajdowało się osadnictwo z zasięgiem poli" 
tycznym danego państwa, jaki był wzajemny stosunek granic poli­
tycznych i osadniczych f) ; wreszcie c) przedstawienie osadnictwa od

*) Stosuję tutaj definic ję K. P o t к a ń s ‘k i e g o: „Histonja osadnictwa jest hi­
storją zajmowania, podziału i zużytkowania obszaru, na .którym się pewien naród 
osiedlfa, żyje i rozwija'', Pisma pośmiertne, 1922, t. I, Str. 94.

2) Najważniejsze prace, dotyczące osadnictwa, podaje R. К  ö t s с hi ke Quellen 
u. Grundbegriffe, о. с. 432 (zwłaszcza por. prace M e i  t i z e n a ,  S c 'h 1 ü t e r  а, 
G r  .un d a ) . Jeżeli chodzi o celle d zadania dziejów osadnictwa por. M. D o b r o -  
w o l s i k a  M etody kartograficzne w badaniach osadniczych, o. c. R. G r a d m a urn 
Das ländliche Siedlungswesen des Königreichs W ürttem berg  Forsch. z.ur dt. Lamdes- 
u. Vollkslku-nde, 1913, t. 21, z. 1. II. S c h ö n e b a u m  Siedlungskunde im Dienste 
der Landesgeschichte Dt. GBl. XVIII, 191-7, 409 meist. F. C u r  s c h  m a n n  Die 
Aufgaben der Historischen Kommissionen bei der Erforschung der m ittela lter­
lichen Kolonisation Ostdeutschlands. A'ltprauls. Forsch. Ί·927, t. 4, str. 15 nast. ,

«1 A, H e t  t n e r  Die Lage der menschlichen Ansiedlungen  Gecgr. Zeitschr. 1895, 
t. I, 361 nast. R. G r  a d m a - n n  Das ländliche Siedlungswesen, o. c. 65 m.

4) Por. R. G r a d  m a n n  Beziehungen zwischen Pflanzengeographie u. Siedlungs­
kunde, Geogr, Zeitsdhr. 1905, t. XII.

“) Par. np.—co do rozwoju clsadnicitwa pod względem etnicznym—J. C v i j i c’a 
La péninsule Balcanique, 1918 (rozd, XVI), Z pofekich opracowań nalleży tu wymie­
nić praice K: P о t  k a ή s k-i e g o: K raków  przed Piastami RHF, 35, 1897, Granice 
biskupstwa krakowskiego  Rocz. Kraik. 4, 1900, 20 i n, Stad ja  osadnicze. Pisma po- 
śmierltne, 1922, t. I, 'Prócz tego: S, Z a c h a r o, w s fe ii W ęgierskie i polskie osad­
nictwo na S p iszu . RHF. 52, 1909. W. K ę t r z y ń s k i  O ludności po lsk ie j w  Pru-
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strony demograficznej i gospodarczo-społecznej. Punkt pierwszy tego 
zagadnienia obejmuje kw estje: po pierwsze wielkości osad (wyraża­
jącej się w ilości ich mieszkańców), po drugie — gęstości osiedlenia 
(t. j. ilości osad, wypadających na jednostkę miary powierzchni) i po 
trzecie —  gęstości zaludnienia. Stosunek wzajemny tych trzech w iel­
kości jest taki, że przy jednakowej gęstości zaludnienia na poszcze­
gólnych terytorjach, wielkość osad i gęstość zaludnienia muszą być 
odwrotnie do siebie proporcjonalne. Punkt drugi, t. j. badanie osad­
nictwa z punktu widzenia gospodarczo-społecznego, uwzględnia za- 
jęc'a ludności i jej charakter społeczny (osadnictwo włościańskie, ry­
cerskie, wzgl. szlacheckie, własność wielka lub drobna i t. d.) j bierz® 
pod uwagę systemy eksploatacji dóbr i skarbów naturalnych (osady 
rolnicze, pasterskie, rybackie, łowieckie, górnicze, przemysłowe, han­
dlowe etc.); przedstawia różnice w  rozmiarach poszczególnych gospo* 
darstw (np. w osadnictwie rolniczo-włościańskiem: gospodarstwa ma­
łe, średnie, i t. d.).

W związku z zajęciami gospodarczemi występują różnice w  charak­
terze i rodzaju poszczególnych osad. Najogólniej rozróżniamy: a) osa­
dy wiejskie (wsie) i b) miasta. Z punktu widzenia geograficzono-histo- 
rycznego w s i ą  nazywamy osadę w zasadzie otwartą, której ludność 
zajmuje się produkcją środków żywności (rolnictwem, hodowlą, ry- 
bołóstwem etc.), m i a s t e m  zaś —  osadę zamkniętą (‘np. otoczoną 
murem, linją rogatek i t. d.), której ludność zajmuje się przedewszyst- 
kiem pracą handlową i przemysłową i z tego tytułu posiada odrębną 
organizację prawną. Obok tego spotykamy się w niektórych epokach 
z samodzielną grupą osad, będących wynikiem życia polityczno-woj­
skowego (np. grody, twierdze), kulturalnego czy religijnego (np. 
klasztory).

Ważną częścią składową badań osadniczych jest przedstawienie 
położenia geograficznego osad, t. j. ich stosunku do dróg komunika­
cyjnych. Odtworzenie tych dróg (na podstawie zachowanych źródeł 
historycznych lub materjału archeologicznego) ma duże znaczenie 
zarówno ze względu na ich związek z pewnemi ruchami osadniczemi

stech niegdyś krzyżackich, 1®82, F. К a i n  d l  Geschichte der Deutschen in den 
Karpathenländern, 1907—11, 3 tomy. W. F r i e d r i c h  Die hist. Geogr. Böhmens, 
o. c. 66 m., 74 n„ 94 n. Literatura/, dotycząca zmian etnicznych ma terenae Europy 
w dkreisiaieh przed i wcz/esnohłs/toryezmiyich jest tak obszerna, że nie podaję jej tutaj 
z/u/pełinie. Jeżetlir chodzi o ziemie poilskie por. W ł. A n t o n i e w i c z  Archeologja  
Polski, 1928, zaś o ogół ziem słowiańskich: L. N i e d e r l e ' g o  Slovanské starożit- 
nosti, 1901—24, 4 tomy i t e g o ż  Żiuot starych Siovanû, 1911—25, 3 temy.
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jako też z życiem gcspodarczem (np. handlowem ) niektórych csad, 
a zwłaszcza powstawaniem tych ostatnich (np. miast) 1).

b. P o ł o ż e n i e  t o p o g r a f i c z n e  osady —  to ogół warunków 
fizjograficznych, występujących na obszarze danego osiedla (pojętego 
w znaczeniu osadniczo-gospodarczem, t, j. wraz z ziemią, będącą war­
sztatem pracy dla mieszkańców danej osady, Ortsflur nauki niem iec­
kiej). Najważniejszem zagadnieniem badania jest kwestja stosunku 
osady do rzeźby terenu, rodzaju gleby, zbiorników wody, insolacji, 
kierunku wiatrów2), i w związku z tem —  kwestja kształtów osad, 
zwłaszcza wsi. Chodzi tu o klasyfikację i o zbadanie genezy kształ­
tów wsi dzisiejszej lub —  o ile to możliwe —  z tej epoki, dla której 
posiadamy odpowiedni materjał źródłowy (t. j. plany lub mapy). 
W zakres tych badań wchodzi nietylko zewnętrzny kształt danej osa­
dy, i. j. pewien porządek zabudowań, występujący w jej planie, ale 
także jej układ polny (wielkość, kształty, położenie pól), formy bu­
downictwa, wreszcie wewnętrzny układ zabudowań gospodarczych. 
W śród kształtów wsi dadzą się wydzielić pewne ogólniejsze typy 
(jak np. okolnica, wieś wielodrożna, ulicówka i t.d.), wzgl. szereg form 
przejściowych. Badania w tym zakresie, podjęte na większą skalę przez 
A. Meitzena 3), nie dały jeszcze definitywnych rezultatów, przede­
wszystkiem dlatego, że wszelkie uogólnienia w  tej kwestji muszą być 
poprzedzone szeregiem prac monograficznych regjonalnych, niewąt­
pliwie bardzo żmudnych ale koniecznych. Trudności metodyczne po­
legają przedewszystkiem na tem, że badanie kształtów  csad  wraz 
z układem pól wymaga oparcia się na bardzo szczegółowych mapach 
(katastralnych), albo też —  wrazie ich hraku —  na obserwacjach 
w terenie. Dlatego też w nauce zachodnio-europejskiej, niemieckiej, 
francuskiej, angielskiej i t. d. takie prace monograficzne (nawiasem

1) Por. mp. K. M a l e c z y ń s k i  Najstarsze targi w  Polsce i stosunek ich do 
m iast przed kolonizacją na prawie niemieckiem  (z ma-pą), 1926. A. S i m o n  Die 
Vet kehrstrassen in Sachsen u. ihr Einfluss auf die Slädteenlw icklung bis zum  J . 1500, 
Ł892. Pomijam tu literiaiŁurę antropogeograKczną, zaznaczam jedima/k, że w wymieniiio- 
njych na -wtsltępie ogólnych pracach ( R a t z l a ,  V i d a l  d e  l a  B l a c h e ,  B r u n- 
h e s ’ a, F e b v r e ’ a i  t. d.) kwestja ta jest wszędzie omówiona, F. nadto prace, 
poidaine w  przyp. 3 na str. 22 oraz W. F r i e d r i c h  Die hist. Geogr. Böhmens, 
о. с. 14:7.

2) L iteratu rę  ob. u. B. Z a b o r s k i e g o  O ksz ta łta c h  w si w  P olsce  i ich  r o z ­
m ieszczen iu  P race Kom. Etnogir. Pol. Akad. Umiej. 1927, str. 21—24. P . też A, 
H e  m u i g B oden  u. S ied lungen  im  K önigreich  Sachsen  Bibi. z. säöhis. Gesch. 
u. Lamdtes'kiunidc. 1912, III, 3. A. G r u n d  D ie V eränderungen d er T opographie  im  
W iener W a ld e  u. W iener B ecken  Geogr. Abh. hrg. v. A. Pendk 1901, VIII, 1.

3) Siedelung u. Agrarwesen der West- и Ostgermcnen, der Kelten, Römer, Finnen 
u. Slawen, 1895, 3 tomy i atlas.
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mówiąc, nie wszystkie odpowiadają wymaganiom naukowym) są pod- 
jęte od szeregu lat i dały wyniki bardzo ważne. M. in. stwierdzone, 
że kształty osad i układ pól nie zależą wyłącznie od przynależności 
etnicznej ludności (jak twierdził np. Meitzen), ale są w  pierwszym  
rzędzie wynikiem pewnych warunków gospodarczych, geograficznych, 
społecznych i t. d. Co do ziem polskich, mimo szeregu prac, dotyczą­
cych kwestji kształtów wsi i układu polnego (zarówno historycznych 
jak i geograficznych 1), nie posiadamy jeszcze takich prac geograficzno- 
historycznych, któreby rozwiązały sprawę w sposób istotnie nau­
kowy 2) .

O wiele więcej pozytywnych rezultatów dały badania kształtów  
osiedli miejskich, w części dzięki istnieniu dawnych planów miejskich 
i wogóle większej obfitości źródeł historycznych, lepiej zachowanych 
niż m aterjały do diziejów wsi, częściowo zaś dlatego, że miasta jako 
większe ośrodki życia gospodarczego, społecznego, kulturalnego, przy­
ciągały bardziej uwagę badaczy, zarówno historyków i geografów, jak 
architektów, historyków sztuki i innych. Celem badania jest dążenie 
do przedstawienia najstarszego, dającego się stwierdzić źródłowo, 
kształtu osady miejskiej, jej rozplanowania wewnętrznego (położenie 
i kształt rynku oraz ulic), i zabudowania, a następnie, przedstawienia 
jej dalszego rozw oju5).

B, Przechodzę z kolei dó omówienia m a t e r j a ł u  ź r ó d ł o ­
w e g o ,  będącego podstawą w studjach nad dziejami osadnictwa.

a. W badaniach, dotyczących najdawniejszych epok osadnictwa, 
t. j. tych, dla których nie posiadamy źródeł pisanych, musimy się

*) L iteraturę, dotyczącą tvc;h zagadnień (zwłaszcza prace K. P o-t k a ń s k i e g o ,  
P.  B u j a k a ,  O. B a l z e r a  i ain.) podaje B. Z a b o r s k i  O kształtach wst 
V) Polsce, o, c. lii— 14 (ii passim).

2) P racę w tym  kierunku podjęto w Uniwersytecie (lwowskim, w seirupairij'ulm prof.
F. B u j a k a ,  jaik o tem świadczy praca  F. P e r  s o w s  к  l e g o  Osady na prawie
ruskiem, polskiem , niemieckiem i wołoshiem w ziemi lwowskiej. (Badania z dziefjów
spoił, i gosp. ipod red. prof. F. Bujaka, zesz. 3), 1927. Po<r, też K. D o b r o w  o b s ik i
Najstarsze k sz ta łty  wsi polskiej, SAU. 1928, Nr. 3, str. 6. n.W . F r i e d r i c h  Die
hist. Geogr, Böhmens, о, с. 136 η.

8) Рог. K ö t s c h k e  Quellen и .Grundbegriffe, 432 nast., nadto· P. L a v e d a n  
H istoire de l ’urbanisme (A ntiquité-M oyen AgeJ, 1926. F r .  M  e u r e r  Der m itte la l­
terliche Stadtgrundriss im nördlichen Deutschland in seiner Entw icklung zur Regel- 
m ässigkeit auf der Grundlage der M arktgestaltung. 1914. G e i s  1 e r  Die deutsche 
Stadl. Ein Beitrag zur Morphologie der K ulturlandschaft, 1924. R. G r  a d m  am .« 
Die städtischen Siedlungen des Königreichs W ürttem berg  Fonsch. z  dt. Landies- 
u. Volkskunde, 1914, t. 21 F. R  ö r d  g Der M arkt von Lübeck. Topographisch-stati­
stische Untersuch, zur deutschen Sozial- u. W irtschaftsgeschichte, 1922, z m apą 
(książka godina zalecenia ze względu na jej w alory metodyczne).
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oprzeć na materjale archeologicznym, który (jeżeli chodzi o właściwe 
osadnictwo) daje informacje podwójne: z jednej strony o zasięgu geo- 
graficznym osadnictwa i jego cechach etnicznych, z drugiej zaś —  
o położeniu i kształcie osad. Odrazu jednak trzeba poczynić pewne 
zastrzeżenia co do wartości naukowej tego materjału. Otóż, po pierw­
sze, informacje, dotyczące etnicznego charakteru osadnictwa, nie są 
jeszcze dzisiaj w należyty sposób opracowane, nie posiadamy bowiem  
dotychczas kryterjów, któreby umożliwiły klasyfikowanie poszczegól­
nych kultur przed- lub nawet wczesno-historycznych według struk­
tury etnicznej, istniejącej kiedyś na danem terytorjum (typowym te­
go przykładem — długoletnie dyskusje na temat słowiańskości lub 
iliryjskości i. zw. kultury łużyckiej). Po drugie, materjał archeolo­
giczny tylko w tedy może być podstawą badań, o ile poszukiwania, 
prowadzone planowo i systematycznie, obejmą istotnie c a ł o ś ć  da­
nego obszaru. Niestety, nie wszystkie nasze ziemie zostały w ten spo­
sób zbadane, istnieje cały szereg terenów, gdzie materjał archeolo­
giczny jest znany tylko z dorywczych lub przypadkowych odkryć, co 
nie uprawnia do snucia wniosków o zasięgu osadnictwa. Po trzecie, 
same informacje archeologiczne nie dotyczą w większości wypadków  
właściwych osad ludzkch (te są znane raczej w yjątkow o1), tylko 
cmentarzysk, grobów, pojedynczych lub zbiorowo występujących, a to 
nakazuje znowu stasowanie pewnej ostrożności w  wyzyskaniu tych 
inform acyj'). W reszcie, operowanie mater jąłem archeologicznym  
jest w badaniach osadniczych możliwe! dopiero po przeniesieniu owych 
informacyj na mapę, zaś pod tym względem ziemie polskie są szcze­
gólnie (w porównaniu z krajami zach.-europejskiem i3) upośledzone,

J) Zwltateizcza jeśli chodzi o osady gospodarcze, t, j. wsie; natom iast o wiele w ię­
cej mam y wiadomości o osadach obronnych i ich pozostałościach (grodziskach), 
choć i  tu ta j badania dotychczasowe nie przezwyciężyły w szystkich nasuw ających się 
trudności (nip, co do chronologii grodzisk).

2) Dodiać .zreislztą itrzeba, że i oddzielne w ykopaliska, zw łaszcza t. ziw. skarby, 
są niezbędne w  badaniach osadniczych, pnzedewszystikiem d la  w ykreślenia biegu dróg 
handlowych, choć tu taj dotychczasowe wyniki badań mie są  dostatecznie uzasadnione. 
Por. J. N. S a d o w s k i  Drogi handlowe greckie i rzymskie etc. P,am. A kad. Umiej. 
F. i  HF. 3. A, S z e 1 ą g o w s k i  Najstarsze drogi z  Polski na Wschód, 1909. R. J  a- 
k i i m o w i c i z  Jakiemi drogami przyszły  monety kufickie do Polski, Pam. IV Zjaizdlu 
hist, ipoll. w Pazinaniu, 1925.

3) Przykładem  tak iej mapy może być E. H o 1 1 а с ik'a Vorgeschichtliche Über­
sichtskarte von Ostpreassen (1:300.000), 1908. Por. też: A. L i s  s a u e r  Dia 
prähistorischen Denkmäler der Provinz Westpreassen, >1887. M. H e  11 m i c h  Die 
Besiedlung Schlesiens, o. c. W,  M a a s  Mapy osadnictwa przedhistorycznego W iel­
kopolski 'Pr.ze.gt. ArciheolL, 1926, III, 137 n. N adto ρ. wykaz maip archeologicznych 
w Prähist, Zeitschr. 1, 252—8.



1 1 0 GEOGRAFJA HISTORYCZKA, J E J  ZADAKIA I METODY. 2 0

Zaznaczyć jednak trzeba, że wszystkie powyższe zastrzeżenia są wy- 
nikiem tego tylko Îaktu, że same badania archeolcgiczno-osadnicze 
stosunkowo niedawno zostały podjęte, wobec czego nie mogły jeszcze 
przynieść definitywnych wyników ’). W  każdym razie —  bez badań 
archeologicznych nie można dzisiaj mówić o jakichkolwiek pracach 
z zakresu dziejów osadnictwa.

b. Dla czasów historycznych najważniejsze są informacje bezpo­
średnie w ź r ó d ł a c h  p i s a n y c h  o tworzeniu się nowych osad, 
karczunkach, pustoszeniu wsi, a więc wszelkiego rodzaju źródła akto­
we lub opisowe, dostarczające tych wiadomości, jak np. dyplomy 
średniowieczne, księgi sądowe, lustracje, opisy podróży, etc. Szcze­
gólnie cenne są większe wykazy osad, istniejących na danym obsza­
rze, jak np. księgi uposażeń kościelnych, wykazy podatkowe i t. d., 
z których dla ziem polskich posiadamy znaczną ilość i z których część 
(jak np. najdawniejsze księgi uposażeń biskupstwa wrocławskiego lub 
krakowskiego, księgi, poborowe w, XVI i t. d.), opublikowano dru­
kiem w w. XIX 2). Dla czasów wczesno-historycznych, kiedy ten ma­
terjał źródłowy jest zgoła niedostateczny i kieidy także informacje 
archeologiczne są niewystarczające, trzeba się uciekać do ininej jesz­
cze kategorji źródeł, najtrudniejszych zresztą do opracowania i w y­
zyskania, mianowicie do.

c. materjału t о р о п о т а  « t y c z n e g o ,  t. j. nazw geograficz- 
nych г).

Wyróżnić można trzy grupy nazw 4) ; I-o ogólne nazwy geograficzne 
krajów, lądów, wysp, wód Imórz, rzek, jezior i t, d.), także i ludów;
2-0 nazwy osad ludzkich, t. j. nazwy miejscowe (NM) ; 3-o nazwy 
związane z poszczególnemi miejscami terenu, t, j. nazwy pól, łąk, 
uroczysk i t, d. (nazwy polne — NP, Flurnamen, noms de lieux dits 
lub noms de terroirs). Pierwsza grupa nazw ma pewne znaczenie dla 
badań osadniczych, np. nazwy rzek, gór i t. d. sięgają w wększości 
wypadków okresów najstarszego osadnictwa i rozbiór ling dstyczny 
niejednokrotnie może określić, jaki lud te nazwy nadał, a tem sa-

1) H. M ö t e f i n d t  Richtungen u. Ziele der Vorgeschichtsforschung der Gegen­
w art Dt. GB:1. 1916, t. 17, 103— 120. H. H a h n e  25 Jahre Siedlungsarchäologie, 1022. 
K. S e h u m a c h e r  Siedelungs-u. Kulturgeschichte der Rheinlande von der U rzeit 
bis ins M ittelalter, 1923— 5.

2) P. S. K u t r z e b a  H istorja źródeł dawnego prawa polskiego, t. I. 1926, 
passim.

?) Dzieła ogólne: J. E g 1 i Nomina geographica, 1893 (2 wyd.). T e n ż e· G e­
schichte der geographischen Namenkunde, 1886. P. też: Zeiltschr. f. Ortsns.menfor- 
schtmg (od r. 1925).

4) R. K ö t s c h k e  Quellen u. Grundbegriffe, о, с. 419.
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mem, jaki lud na danem tery tor jum niegdyś p rzebyw ał1). Tak np. 
na ziemiach polskich wykryto nazwy rzek i gór celtyckie, iliryjskie, 
germańskie i t. d. Jednak dla badań osadniczych większe znaczenie 
mają dwie drugie kategorje nazw, t, j. NM i NP i temi przedewszyst­
kiem zajmuje się toponomastyka 2). Celem jej jest zbadanie rozwoju 
formy językowej danej nazwy, stwierdzenie jej najstarszej postaci 
i wyjaśnienie treści. Nazwy ulegały zmianom, zarówno w  związku  
z ogólnym rozwojem języka, jak i wskutek innych przyczyn (np. wsku­
tek zmian etnicznych, zachodzących na daniem terytorjum). trzeba 
więc zebrać materjał ze wszystkich dostępnych źródeł, piśmiennych 
(t. j. ze źródeł historycznych lub współczesnych wykazów' przytem  
trzeba się liczyć z ewentualnemi błędami w  transkrypcji nazw, z  w ła­
ściwościami ortograficznemi danej epoki, omyłkami kopistów i  i. d.) 
i ustnych. Te ostatnie mają szczególniej doniosłe znaczenie przy zbie­
raniu NP 8) ; w  większości wypadków trzeba informacje o nich czer­
pać wprost z ust ludności miejscowej, bowiem źródła pisane (miano­
wicie starsze mapy katastralne, na których oznaczano NP) nie w szę­
dzie są zachowane; ponadto zbieranie NP wymaga także oznaczenia 
odnośnych miejscowości (np. pól i łąk) na mapie, określenia ich 
kształtów lub rodzajów, słowem — nakazuje przeprowadzenie do­
kładnego i skrupulatnego badania na danym terenie. Prace nad zbie­
raniem NP rozwinęły się na większą skalę w Niemczech, gdzie zajął 
się tą sprawą Związek stowarzyszeń archeologiczno - historycznych,

5) K o  t i s c h k e  Flussnamenforschung ti Siedelungsgeschichte Dt. GBi. 8, 233—46. 
Por. też dla ziem polskich prace J. R o z  w a d o  w s k i e g o  .nip. N a zu y  W isty  i je j 
dorzecza  Momog.raf j a Wisły, zesz. II oraz 0  nazwach geograficznych Podhala  Pam. 
Tow. Tatrz, 34, 1914. 1 nast. Rozbiorowi nazw geogr. poświęcono szereg autykułów 
w czasopismach, jak Rocznik Slawistyczny, Arch. f. sllav, Philologie, Zeitschr. f 
Slav. Phil., Slavia Occidentalis ί t, d.

*) Na· j ważniejsze opracowania topomomasiyczne w nauce niemieckiej podaje 
K ö t ’s c h k e  Quellen u. Grundbegriffe, о. с. 419—20. W literaturze francuskiej por. 
A r  b o i s  d e  J  u b a i n.v.i.l.l.e Recherches sur l'orgine de la propriété foncière et 
des noms des lieux habiles en France, 1890. J. F l a c h  L ’origine historique de l habi­
tation et des lieux habités en France, 1899. A. L ο n g η  ο n Les noms de lien en 
France, 1920—29. A. D a u z a t  Les noms de lieux (origine et évolution), 4925. A. 
V i n c e n t  Les noms de lieux de la Belgique, 1927. J. M. T o u r  n  e u r  - A u m o n t  
Etudes de cartographie historique sur l’Alemanie, 1918. Wydawnictwa angielskie p. 
niż.—str, n. przyp. 2 nadto: P. W. J  о y c e The oribin and history of Irish names of 
places, 1869. W. J. W a t s o n  The history of the C eltic placenames of Scotland, 
1926.

3) Jeżeli chodzi ο Ν·Μ. relacja ustna ma nieraz diuże znaczenie düa sprawdzenia 
faktycznego brzmienia nazwy, istniejącej u mieszkańców lub sąsiadów danej osady, 
bowiem niejednokrotnie mapy i wykazy oficjalne dzdsdejlaze zawierają błędne dane.
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który wydawał szczegółowe instrukcje, publikował materjały, ogła­
szał ich zestawienia 1), Ruch ten podjęto także i w  innych krajach, 
jak we Francji, Anglji 2), ostatnio także w  Polsce 3).

Zebrany materjał, t. j, zarówno NM, jak i NP, staje się podstawą 
dla opracowania słowników geograficzno-historycznych 4) , Tutaj hi­
storyk musi szukać pomocy u lingwistów, bowiem badanie nazw  
z punktu widzenia językowego może być przeprowadzone tylko przez 
tych ostatnich, wymaga ono dużej w iedzy lingwistycznej i doświad­
czenia, słowem —  specjalizacji, na którą nie stać w danym wypadku 
historyka. To też wszelkie próby samodzielnych poczynań lingwi­
stycznych, podejmowania przez historyków, prowadziły na manowce 
lub drogę nieprodukcyjnego dyletantyzmu. Przypomnieć ш można 
np, sprawę NM słowiańskich na obszarach, germanizowanych w w ie­
kach średnich (t- j. m iędzy Łabą i Odrą) —  i długi szereg prac histo­
ryków, słowiańskich i niemieckich, który dał tyle najróżnorodniej­
szych wyjaśnień ■— niemal zawsze błędnych 5).

J) Gesamtverem deutscher Geschichte- u. Alltertuunsvereiaie, w którego or garnie 
(Koinresp.onidenzbłaitt) umieszczano sprawozdania ze zlbiarów NiP, O kwestji tej in­
formowały talkże stałe: Deutsche GeschichtsMätter, które wychodziły pod redakcją 
A, TdlKyego w latach 1899—1923 (wydano 20 tomów); obecnie maiterjiał ten zestawia: 
Zeitschrift für Ortisinaimonfarschumg (red, J. Sch,netz), wychodzący w Miofflachjum 
(otd r. ,1925 wydano 4 tomy), O rozmiarach dokonanej pracy informuje 230-s't>romcowa 
książka H, Be s c - h  o r n e r a  Handbuch der deutschen Flurnam enliteratur bis Ende 
1926. 1928.

*) W Anglji powstało specjalnie w celu «bterama i opracowywania NP. i, NM.— 
„English pilące-Haïmes Society", Iktóre wydało obecnie V tom badlań (A, H. S m i t h  
The place-names of the North Riding of Yorkshire  (z mapą), 1928).

3) Zbieranie NP. rozpoczęto w Polsce już 2-ej ipoł. w. XIX. (up. w Tow. Przyij. 
Nauik w Poznaniu), obecnie izaś rozpoczął'akcję w tym 'kierunku w Akademji Umiejęt­
ności w Krakowie prof. WÎ, Semkowicz (p. jego airitykuł: O zbieraniu nazw geogra­
ficznych  Orli Lot, 1924).

4) Wlzorem taikiego słownika jest H. R e i m e r a  Historisches O rislexikon für 
Kurhessen, 1926. Co ®ię tyczy NM i (częściowo) NP. na naszych .ziemiach — po­
siadamy cenne wydawnictwa ks. S, K o z i e r o w s k i e g o ,  a mtainioiwicie: Badania 
nazw topograficznych dzisiejszej archidiecezji gnieźnieńskiej, 1914. Badania nazw  
topograficznych dzis. archidiec. poznańskiej, 1916 (2 tomy). Badania nazw topogra­
ficznych na obszarze dawnej zachodniej i środkowej W ielkopolski, 1921.—22 (2 tomy)· 
Badania nazw topograficznych na obszarze dawnej wschodniej W ielkopolski, 1926—8 
(2 tomy).

f) Podstawą dila badań NM słowiańskich są prace F. Mi l k i  o s i c h ' a Die 
Bildung der Ortsnamen aus Personennamen im slavischen, 1864 d Die slavischen  
Ortsnamen aus Appellativen, 1872. Pozatem ijedimak ,posiadamy dzisiaj cały szereg 
Opracowań monioigraficzinych, drukowanych w czasopismach specjalnych, które zo­
stały podane wyżej.
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Dla. badań osadniczych szczególnie doniosłe znaczenie mają te w y ­
niki rozbioru językowego, które dotyczą pochodzenia językowego naz­
wy oraz jej treści, W NM i NP zachowały się trojakiego rodzaju 
Informacje historyczne: l-o  e t n i c z n e  (t, j. wskazujące na powsta­
nie NM w okresie przebywania na danem terytorjum ludu, który 
w czasie późniejszym wyemigrował albo uległ asymilacji ze strony 
ludności napływowej); 2-o f i z j o g r a f i c z n e  (w NM lub NP za­
chował się ślad pierwotnych stosunków fizjograficznych 1), np. zalesie­
nia i jego rodzaju w nazwach takich jak Dąbrowa, Klonowo, Lspiny 
i t. d., nawodnienia, ewent, pracy ludzkiej, np. Poręba, Żary etc.);
3-0 g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z n e .  Te ostatnie informacje wiążą 
się z faktem, że w NM przechował się ślad stosunków gospodar­
czych i społecznych, istniejących w tej epoce, kiieidy nazwa powsta­
wała. Zwłaszcza najdobitniejszy wyraz znalazły stosunki w łasno­
ściowe, dzięki czemu w NM przetrwały imiona założycieli lub w łaści­
cieli osad (nazwy dzierżawcze), potomków założyciela albo ludności 
zależnej od w łaściciela wsi 2) (nazwy patronymiczne) ; zachowały się 
poza tem w NM nazwy zajęć pewnej kategorji ludności (osady słu­
żebne, jak w Polsce Piekary, Grotniki i t. d.), ślady związków rodo­
wych (częściowo w  nazwach patronymicznych, częściowo w t. zw. 
niesłusznie osadach włodyczych), rozsiedlenie rodów rycerskich i t. d. 
Słowem — całe mnóstwo cennych informacyj, które mają znaczenie 
dla zbadania dziejów osadnictwa na danym obszarze.

Pomoc lingwisty jest niezbędna przedewszystkiem przy ustalaniu 
pochodzenia językowego wszystkich trzech rodzajów NM. Jeżeli jed­
nak chodzi o treść tych nazw (zwłaszcza kategorji drugiej i trzeciej), 
historyk może się oprzeć nieraz na. istniejących już opracowaniach 
lub słownikach etymologicznych danego języka, albo też, jeżeli chodzi 
o kategorję trzecią, na wynikach badań onomastycznych wzgl. na słow­
nikach imion osobowych s). Ustalenie podziału NM według ich treści, 
suffiksów i t. d. —  to pierwszy etap tych badań.

Drugi etap stanowi ich systematyzacja chronol;iczna. NM nie 
powstały w jednym okresie czasu, tworzyły się wciąż przez w szyst­
kie epoki rozwoju osadnictwa, tworzą się i dzisiaj jeszcze. Aby NM

Nazwy -tego typu przyjęto nazywać topograficzniemi; m ają one bardzo diuze 
znaczenie przy  'odtwarzaniu (krajobrazu naturalnego, p. wyż,

2) Por. J. S t u r m  Ortsnamen als Zeugnisse grundherrlicher Siedlung Zeitschr. 
Î. Ort'snamenionsch. 1928, 4, 26 η.

3) Np. E, F ö r s t e m a n o  Alldeutsches Namenbuch,  1872, 2 tomy. W. T  a- 
s z y c l k i  Najdawniejsze polskie imiona osobowe Rozpr. Wydz. FM. A kad, Umiej. 
1926, t. 62.

P r z e g l ą d  H i s to r g c z m -  T .  VII I .  z. I .  ^



mogły stanowić źródło dla badań osadniczych w epokach wcześniej­
szych, trzeba zbadać, czy dadzą się one ująć w grupy chronologiczne, 
czy w treści albo formie NM są zawarte takie cechy, któreby pozwo­
liły  odnieść ją do tego a nie innego okresu. Otóż tam, gdzie w da­
nym kraju zmieniały się kolejno ludy, gdzie nowi przybysze, zacho­
wując poprzednio powstałe nazwy, tworzyli obok nich nowe (jak np, 
we W łoszech, Francji, Anglji i t. d.), tam kryterjum chronologicz- 
nem jest treść etniczna NM. Stwierdzono jednak, że i u tego samego 
ludu nazwy się zmieniają zależnie od zmian w stosunkach gospodar­
czo-społecznych, że zatem grupy chronologiczne można ustalić tak­
że na terytorjach jednolitych pod względem etnicznym. Tak się np. 
przedstawia sprawa z nazwami francuskietmi (od w. X— X I], niemiec- 
kiemi i t. d. Wi nauce polskiej próby chronolagizacjii NM podjął 
w r. 1873 T. W o j c i e c h o w s k i 1}, po ni m zaś P i e k o s i ń s k d ,  
B a l z e r ,  P o t k a ń s k i .  W ysunięte przez nich teorje nie ostały się 
jednak wobec surowej krytyki, podjętej przez prof. F, B u j a k a 2)· 
Nie znaczy to, oczywiście, że chronologiczne us y st ema ty zu w amie pol­
skich NM nie da się przeprowadzić, przeciwnie, w ydaje mi się, że 
jest ono zupełnie możliwe, tylko podstawy tej system atyzacji oraz 
jej metody muszą być inne niż te, jakie stosował W ojciechowski i je­
go następcy. Jedno tylko można dziś stwierdzić z całą pewnością, mia­
nowicie, że chronologiczne· usystematyzowanie NM nie może służyć 
pomocą w  określeniu zasięgu tery tor jalnego osadnictwa w  danej epo­
ce (jak to próbowali czynić dawniejsi badacze), może tylko stanowić 
podstawę dla zbadania charakteru tego osadnictwa.

Na zakończenie tych uwag o materjale i opon omasty cznyqi wypada 
jeszcze wspomnieć o tych specjalnych informacjach, jakie dają NP. 
W  większości wypadków dają one wiadomości o stosunkach fizjo­
graficznych, a le niejednokrotnie zawierają jeszcze coś więcej: mia­
nowicie są to «nieraz nazwy osad, które przestały istnieć, nazwy 
p u s t o c i  (solitudo, desertum, niem. W iistung), które z pomocą tych 
nazw można określić na mapie. Osady ludzkie zanikały z najrozma­
itszych powodów: gospodarczych, politycznych, naturalnych (np. klęsk 
żywiołowych) i t. d., jednak obszar, na którym się znajdowały, utrzy­
mywał nadal swą nazwę, która z czasem stawała s,ię NP. Badanie 
tych zanikłych osad, pustoci (w związku z Flurnamenfoschung) rozwi­
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*) C hrobacja (R o zb ió r  s ta ro ży tn o śc i s ło w ia ń sk ich ), ί. I.
2) S tu d ja  nad osadnictw em  M a łopo lski, RHF. 47, 1905, 173—299 (podano tu  ty ­

tu ły  prac wymienionych w tekście autorów).
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nęło się najsilniej w Niemczech, gdzie też powstała obszerna w tej 
kwestji literatura3 ).

d. Ostatnia kategorja źródeł do dziejów osadnictwa to m a t  e r  j a l  
k a r t o g r a f i c z n y ,  mapy i plany. Mapy dzisiejsze2) mogą być 
tylko pomocą techniczną w  opracowywaniu osadnictwa, źródłem mo­
gą być tylko w jednej kwestji (i to wtedy, jeżeli są wykonalne w du­
żej skali), mianowicie w badaniu położenia topograficznego osad. Dla 
określenia zasięgu terytorjalnego osadnictwa służyć nieraz mogą ma­
py topograficzne z w. XVIII i pocz. XIX 2'i, nigdy jednak nie są one 
materjałem wystarczającym. O wiele większą wartość, jako źródło, 
posiadają plany wsi i miast, na nich bowiem, jak to w'yżej zaznaczy­
łem, opiera się badanie kształtów osad oraz ich rozwoju terytorial­
n eg o J),

Z powyższego przedstawienia źródeł do dziejów osadnictwa w i­
dać jasno, że podobnie jak w rekonstruowaniu krajobrazu natural­
nego, tak i w badaniu krajobrazu kulturalnego —  na plan pierwszy 
występuje zawsze metoda r e t r o g r e s y w n a ,  wychodzenia od cza­
sów późniejszych, tych, co do których posiadamy najpełniejsze dane 
historyczne i cofania się wstecz, odkrywania niejako młodszych  
warstw osadniczych, aby dojść do najstarszych. Jedyny wyjątek sta­
nowi osadnictwo przedhistoryczne, które daje się coraz łatwiej ba­
dać wyłącznie na podstawie materjału archeologicznego w miarę roz­
woju poszukiwań. Dla czasów historycznych retrogresja jest jedyną 
możliwą metodą.

2. Podobnie ma się sprawa z badaniem k r a j o b r a z u  h i.s.t.o- 
r у с z n o - p o 1 i,t,y,c,z.n,e.g‘o, t. j; z przedstawieniem granic terytor-

4  Szereg infoirmacyij metodycznych wraz z obfitą lite ra tu rą  daJje J- L a p -p e 
Die Wüstungen der Provinz Westfalen (Einleitung: Die Rechtsgeschichte der 

wüsten Marken), 1916. Por. też A G r u n d  Die Veränderungen der 1 opographie im 
Wiener Walde, o. c. 1 2 1  n., 191 n. oraz J. K r  e t s  c h m a r  Hist. Geographie, о. с 
539—42 (Kilera tur а).

s) W yk a« у maip topograficznych dzisiejszych ob. К  ö t  s c h ik e Quellen u. Grund­
begriffe, о. с. 413; dila ziem polskich: S. L e n c e  w i c  z Kurs, o. .c. 7 nast, oraz 
Polski Przegląd K artograficzny (od 1923 r.).

*) Rozwój kartografji, w ykazy dawnych map: K ö t s c h k e ,  o, c. 407— lii (lite ­
ratura.), Rozwój kartog rafii w Polsce w w. X V III î X IX  omawia B. O ! s z e w i c z  
Polska kartograf ja wojskowa. 1921. Dla umożliwienia pracy ima podstawie m aterjału  
kartograficznego w, XVIII niezbędne są reedycje map w rodzaju  np.: Topogr. Lan­
desaufnahme d. Kurfürstentums Hannover v. 1764 1786 (skala 1 : 213&31!з). wyd. 
przez Hist. Kom. f. N iedersachsen w skalli 1 : 40.000, Getynga, 1926.

4) J . K r e t z s c l r m a r  Der Stadtplan als Geschichtsquelle, Dt. GBl. IX, 1908. 
Przykładem  dobrego w ydawnictwa planów  m iejskich jest Nieder sächsischer S täd te ­
atlas, hrsg. v. P. J . M e i e r ,  I Abt., 1922.
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jalnych: politycznych, administracyjnych (państwowych, kościelnych 
etc.), sądowych i t.d. Jest to ten dział badań geografizno-historycznych, 
który stanowił niegdyś jedyną treść geograf ji historycznej i dlatego też 
dał najwięcej prac opisowych lub kartograficznych, t. j. atlasów, k tó­
re m iały być środkiem pomocniczym w badaniach ściśle historyczno- 
politycznych *). A le nie jest to bynajmniej dział, który możnaby uznać 
za wyczerpany co do jego zadań naukowych, nie wszystkie bowiem 
cele zdołano już osiągnąć, a nadto —  nie wszystkie kwestje umiała 
rozwiązać dawna szkoła geograficzncrhistoryczna. Jej metody bada­
nia, stosowane np. przez Longnona2) we Francji, Ledebura3) lub 
Bötigera w Niemczech, — metody zgoła nie wystarczające dla roz­
strzygnięcia szeregu ważnych zagadnień, opierające się na zupełnie 
fragmentarycznym materjale źródłowym lub na bezkrytycznem przyj­
mowaniu granic późniejszych jednostek kościelnych (diecezyj, archi­
diakonatów) za granice podziałów administracyjnych czasów w cześ­
n iejszych5), —  zostały dzisiaj niemal całkowicie usunięte i zastąpio­
ne metodą retrogresji. W prowadził tę ostatnią na większą skalę 
E. Richter, inicjator ,,Atlasu krajów alpejskich"6): w atlasie tym 
dano mapy rozwojowe okręgów sądowych od w. XIX wstecz aż do 
średniowiecza. Podobną metodę zastosowano —  wprawdzie nie w w y­
konaniu map, ale. w  ich opracowywaniu —  w „Atlasie krajów nadreń- 
skich" 7), oraz w pracach historyczno-kartograficznych, podjętych

*) Nie wymieniam ta  tych dawnych prac, jalkie dotyczą poruszonego zagadnienia 
jest ich bowiem tak  znaczna ilość, że nie sposób ich wyliczać. Nadmienię tylko, 
że wytkaz atlasów  historycznych, natjlepiej opracowanych, podaje R. K c t s c h h e ,  
Quellen u. Grundbegriffe, o. c. 414^1'5, L. F e b y r e ,  o. c. 449—450. W  lite ra tu rze  
polskiej (do pnąc opisowych, omatwiających rozwój terytarijaliny i podziały adm ini­
stracyjne, należy Z. G l o g e r a  Geografja historyczna dawnej Polski, 1910.

2) A. L o n g i n  o n  Géographie de la Gaule au VI s., 1878. W swym Atlas histo­
rique de la France, 1907, L o n g η o n  zastolsował częściowo .metodę retrogresyiwną 
(w (Opracowaniiu m ap), o której niżej będzie mowa.

°) W ykaz jego stud jów  geograHczno-bistarycznyjch ,p. K r  e t s  c h m a  r  Histo­
rische Geographie, о. с. 193.

4) Diocesan- и. Gau-Grenzen Norddeutschlands, 1875 (4 itomy).
5) Zairy-s tych metod, stosowanych w w. XIX w Niemczech dał F. C u r  s c h m a n . n  

Die Entwicklung der historisch-geographischen Forschung in Deutschland durch 
zwei Jahrhunderte  A rch i. Kullturgesch. 1914, t. XII. 129 .mast.

°) H istorischer A tlas der österreichischen A lpenländer (w sikali 1 :200.000) od 
r. 1906.

7) Geschichtlicher Atlas d. Rheinprouinz  (od т. 1895, «Skala rozm aita). Obok 
tego — jako w ynik długoletnich badań — jest b. ciekawy Geschichtlicher Handatlas 
j — wy?!«·! ПГ7Р.7 H. A u b i n  a, 1926.
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w poszczególnych krajach г) m, in. i w Polsce 2). Biorąc za punkt 
wyjścia granice z tego okresu, kiedy je zupełnie dokładnie można 
na mapie (w skali większej- 1 : 100.000. 1 : 200.000 i pod), przedsta­
wić, metoda retrogresji nakazuje stopniowe przechodzenie do epok 
poprzednich przez kontrolowanie owych granic zapomocą posiadanego 
materjału źródłowego i wykreślanie wszelkich odchyleń, zmian i t. d., 
dochodząc aż do tych epok, z których posiadamy najdrobniejsze 
wzmianki źródłowe s). Metoda ta, niewątpliwie ściślejsza od stoso­
wanej dawniej, daje zarazem więcej wyników merytorycznych, po­
zwala cofnąć się o wiele dalej wstecz, niż przy operowaniu samemi 
tylko wzmiankami źródeł współczesnych J). Stosować ją można nie- 
tylko w badaniu granic administracyjnych (polilyczno-sądowych lub 
kościelnych), ale także przy badaniu granic politycznych, choć tutaj 
sprawa przedstawia się nieco trudniej ze względu na to, że te gra­
nice ulegały w pewnych okresach dość znacznym przesunięciom i wa­
haniom. To też w wielu wypadkach granice polityczne trzeba przed­
stawiać zapomocą bezpośrednich informacyj źródłowych, a raczej 
ograniczać się do pewnych fragmentów granicznych, t. j, tych, o któ­
rych mówią owe informacje.

W celu jaknajdokładniejszego przedstawienia biegu granicy stara­
no się wynaleźć pewne środki pomocnicze, które ułatwiłyby'- wykre­
ślenie informacyj historycznych na mapie. Takie środki zastosowano 
w Niemczech w postaci t, zw. G r u n d k a r t e n ,  t. j. (według ter-

1) Np. w Holandlji: Geschiedkundige A tlas van N aderland (.do r. 1-926 wydano 
16 map).

2) Prace nad Atlasem hilsitoiryczinyim Polslki noz,począł A. J a b ł o n o w s k i  
(A tlas historyczny Rzeczypospolitej polskiej. Epoka przełomu z w. X V I na X V II  
D ział drugi: , Ziemie ruskie’’ Rzeczypospolitej, 1904), stosując jednali dawne 
„przekrojow e" metody badawcze. Obecnie (od -r. 1921) prace te podjęła Pałlslka 
Akadem-ja Umiejętności w Kraikowi« wraz z Towarzystwami Na-ukowenu we Lwowie, 
Poznaniu i Wainsizarwie; podstaw ą badań jest m etoda rebrogresiji, n-atoimiast wykona­
nie irnia hyć przekrojowe (por. Prace Komisji A tlasu  Hist. Poillsfci, zesz. 1 , 1922 
i zesz. 2, 1927, str. 129·—443, nadto: Mapa M ałopolski z  doby Sejm u Czteroletniego 
i je j źródła, Pam. IV Zjazdu Hist, Pol. w Poznaniu, 1925; F m  B u j a k  W  sprawie 
kartograf ji historycznej S tud ja  geogiraiiczno-hijsltorycz-ne, 1925, stir. 249 nast.

s) O metodizie rozwojowej -i jej zastosowaniu p. F. В u j a  k  W  sprawie karto­
graf ji  historycznej, Kw, His-t. 1906, -t. 2 0 , 483 malst, (toż: S tud ja  geogr.-hisit, o. c. 
str. 231 m.) N adto: F. C u r s e  h m a n n  Die Entw icklung  о. с. 303 η.

4) M etodę -tę zastosowałem w pracy; Terytorja plemienne w ustroju adm inistra­
cyjnym  Polski P iastowskiej P race Kom. A tłasu Hist. Polski, zesz. II, 1927, gdzie 
stwierdziłem  .pokrywanie się obszarów t. zw. plemiennych w. X z  późniejszemi jed­
nostkami admiinistraeyjinemi (w. XII i  X III).
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miincîogji prof. B u j a k a 1) map p o d s t a w o w y c h .  Są to mapy 
w skali 1 : 100.000, zawierające sieć wodną, sygnatury ważniejszych  
csad, oraz —  co jest w nich najważniejsze —  granice gmin według 
map katastralnych. Inicjator tych map, F. T h u d i c h u m ,  uza­
sadniał (w r. 1883) wartość ich tem, że granice gmin nie ulegały  
zmianom i wobec fego można się na nich bezpiecznie oprzeć przy prze­
prowadzaniu granic politycznych i kościelnych, przy wykreślaniu 
treści osadniczej. Jakoż, poszczególne towarzystwa historyczne nie­
mieckie przyjęły myśl Thudichuma i  zaczęły wydawać owe mapy, 
a z czasem (od r. 1899) utworzono ich centralę w  Lipsku (Zentral­
stelle für Grundkarten pod kierownictwem R. K ö t s c h k e g o ) .  
I choć stwierdzono, że granice gminne nie są lak stare, jak sądził 
Thudichum, jednak nie zaniechano wydawania map podstawowych, 
okazały się bowiem bardzo pomocnemi i praktycznemi przy wszelkich  
pracach historyczno-kartograficznych.

Nie wchodząc bliżej w to zagadnienie2) , trzeiba podnieść, że dla 
całości naszych ziem wykonanie map podstawowych byłoby niemo­
żliwe, ze względu na to, że nie wszystkie (np. b. Królestwo Polskie 
i województwa wschodnie) posiadają dawne mapy katastralne, które 
są podstawą dla wykrielślenia granic gminnych3). Z tego też powodu 
przy ustalaniu linij granicznych prace nad atlasem historycznym  
Polski muszą się oprzeć na studjach lokalnych, muszą wyzyskać ten 
materjał archiwalny lub kartograficzny, jaki da się zebrać i opraco­
wać ad hoc dla każdej poszczególnej kwestji.

Ustalenie gran’c —  politycznych, administracyjnych, sądowych czy 
kościelnych —  nie wyczerpuje jeszcze całości zadania. Geografja hi­
storyczna stara się wyjaśnić charakter i powstawanie granicy, stara 
się zbadać, w jaki sposób granica linearna powstała z pasa graniczne­
go, który w stosunkach pierwotnych jest dominującym typem w szel­
kich granic 4). Prócz tego, dąży do wyjaśnienia podstaw gecgraficz-

1) W  sprawie kartografji historycznej  S tud ja  geogr.-his-t., o. c. 231—7,
2) Bliższe informacje o tych m apach dał prof. В u j a ik w cyt. w poprzednim 

przypisie artykule; por, -nadto: F. С u i s c , h m a n  n f l i e  Entwicklung, o. c. 285—303 
(ipodaima -literatura).

s) por. B u j a k ,  o, s, 240—42.
■*) Kwestja granic -jest omawiana w pracach aoitropogeograficzinycb, podanych 

wyżej (p. str, 1), P. nad to : F. R a  t - z e l  Über allgemeine Eigenschaften der geogra­
phischen C rem en u. über die politische Grenze, Ber, d. sächs. GefselLsch. d. Wiss. 
1-892. H. H e l m o l t  Die Entwicklung der Grenzlinie aus dem Grenzsaum im alten 
Deutschland, Hist, Jahrb. 1896, t. XVII, 235 nast. 0 , J u n g  h a  u s  Der Fluss in 
seiner Bedeutung als Grenze zwischen Kultur- u. Natur-Völker,  1899 F e b v r e ,  
o. c, 359— 383, Por wreszcie artykuł T. M a η I e u f ί 1 a  Metoda oznaczania granic
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nych w rozwoju terytorialnym państw lub podziałów administracyj­
nych, inaczej mówiąc, bada rozwój tych państw na tle warunków, 
jakie stwarza środowisko geograficzne (system oro- i hydrograficzny, 
stosunki fłorystyczne i t, d.). Są to zagadnienia, wielokrotnie poru­
szane w pracach antropogeograficznych, jednak ich rozwiązanie po­
zytywne zależy w pierwszym rzędzie od wyników badań geograficzno- 
historycznych, które, jak dotychczas, nie są jeszcze przeprowa­
dzone *).

Na tem kończymy zarys metod, stosowanych w badaniach geogra- 
ficzno-historycznych. Jak widać, odbiegają one znacznie od tych, ja­
kie stosowały dawniejsze badania antropogeograficzne lub historycz­
ne. W dociekaniach geograficzno-historycznych występuje wyraźnie 
tendencja do operowania na niewielkich stosunkowo tery tor j ach, ogra­
niczania się do mniejszych regjonów geograficznych, aby w ten spo­
sób jaknajbardziej zbliżyć się do konkretnych zjawisk życia ludzkie­
go, które się rozwinęły w danem środowisku. Jestto jedynie możliwa 
i jedynie celowa droga dla poszukiwań. Bo czyż można traktować 
obszar całej np. Polski koronnej w w. XVI jako jednolity pod w zglę­
dem fizjograficznym teren, czy można nie odróżniać małopolskich  
obszarów lössowych od obszarów podhalańskich czy też puszcz ma­
zowieckich? Dlatego właśnie nie można ogólnych obrazów życia go­
spodarczego, społecznego, kulturalnego, — obrazów o charakterze ge­
neralizującym, niwelującym wszelkie lokalne różnice, odnosić do ta­
kich czy innych regjonów geograficznych'. Badania nad stosunkami 
społecznemi, gospodarczemi i t. d. trzeba prowadzić r e g j o n a 1 ni e, 
jak to czynił K. P o t k a ń s k i w  swych Słudjach osadniczych. Krajo­
braz naturalny, kulturalny i wreszcie historyczno - polityczny musi

w geografji historycznej, Księga pam iątkow a ku uczczeniu 25-4ętinii.ej działalności 
naukowej prof. M, Haimdelsmana, 1929, str. 221—27, choć wypowiedziana tu  poglądy 
wywołują szereg iziaHtrizieżeń merytorycznych i metodycznych.

Przykładem  tego rodzaju  .pracy geogr.-historyczinej jest ipięlkna rozpraw a 
W ł. S e m k o w i c z a  Geograficzne podstawy Polski Bolesława Chrobrego, Kw 
HAst. 1925, i. 39, str. 258—314. Por. też ciekawe uwagi T. B r z e s k i e g o  Za­
gadnienie geograficzne Polski, Kw. Hilslt. 31, r. 1917, 426, nast. Naidito A. v. H o f- 
m a n n ,  Das deutsche Land u. die deutsche Geschichte, 1923. E. G u t  t  e n  b e r g  
Die Territorienbildung am Obermain, 79, Bericht d. Hiat. Ver. zu Bamibeng (z m a­
pą). Z prac dawniejszych por. też E. A. F r e e m a n  The historical geography of 
Europe, 1881 (3 wyd. 1903). W  ostatnich łatach w yodrębniły się te  badania 
w Niemczech w oddzielną gałąź t. zw. geopolityk®, poteliladającej już dość zmaczną 
literaturę (od r, (1924 oddzielne czasopismo: Zeitschrift f. Geopolitik), jednak 
w większości w ypadków  o charakterze pol'ityczno-puhliicystyczinym. Por. w  tej 
sprawie: K. H a u s h o f e r ,  E  O b s t ,  H.  L a u t  e n  s а  с 1  O. M a u l !  
Bausteine zur Geopolitik, 1928,
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być badane w granicach takich jednostek terytorjalnych, które z tych 
czy innych względów stanowią samodzielny r i e g j o n  g e o g r a f i e  z~ 
n y. Rzeźba powierzchni, nawodnienie, stosunki florystyczne i warun­
ki klimatyczne składają się na wyt/worzenie odrębnych cech danego 
środowiska i nawet niewielkie różnice muszą być brane pod uwagę 
dla ustalenia zasięgu danego reigjonu. W tedy'm ożna będzie dojść do 
rozstrzygnięcia tych kapitalnych zagadnień, jakie wysunęła antropo­
geograf ja, kiedy się wszechstronnie i szczegółowo zbada owe regjo­
ny, kiedy krok za krokiem będzie się śledziło rozwój faktów życia 
społecznego, które powstawały w najściślejszym  kontakcie człowieka 
ze środowiskiem geograficznem. Im mniejszy teren, tem łatwiejsza  
obserwacja, tem pewniejszych można się spodziewać wyników. Ze­
stawienie ich, syntetyzowanie i generalizacja — to dopiero drugi etap 
badań, niemniej ważny, ale niemożliwy bez pierwszego. Pole pracy 
jest olbrzymie, lecz wykonalne, a od zrealizowania zaznaczonych wy­
żej postulatów zależy rozstrzygnięcie pierwszorzędnych w dziejach 
zagadnień, zarówno politycznych, jak i gospodarczych, społecznych  
i kulturalnych.


